
GDAŃSK. Na poklidzie, ko
rytarzach, w różnych pomlesz-

Na zdjęciu: I sekretarz 
KC PZPR Edward Ochab 
przemawia do załogi 
ZISPO.

■ Gorączka ostatnich przygotowań do wypty- 
n ęcia w morze

• Pomyślnie wypadły próby silnika głównego
■ Ostateczna regulacja i kontrola urządzeń

»Marceli Nowolko«
przed próbnym rejsem

NASI 
korespondenci 

i czytelnicy 
o przebiegu żniw

Otrzymaliśmy ostatnio 
szereg meldunków od 
naszych korespondentów 
i czytelników o prze
biegu żniw i omłotów 
w naszym wojewódz
twie. A oto niektóre 
z nich:

Stanisław Szerzysko 
donosi, że na terenie gro 
mady Rąbino koszenie 
żyta dobiega końca. Rol
nicy przystępują obecnie 
do zwózki żyta i do o- 
młotów. Pierwszymi, któ 
rzy dostarczyli do punk
tu skupu zboże byli: śre 
dnlorolny chłop Włady
sław Rutkowski i mało
rolny Józef Stobiecki.

Spółdzielnie produk
cyjne w gromadzie Rą
bino po skoszeniu żyta 
przystąpiły również do 
podorywek.

W powiecie 
złotowskim 
rozpoczynają 

dostawy
Jak informuje, nas 

Szczepan Paw z Żeleź* 
nicy, żniwa i Omłoty w 
gromadach pow. Złotów 
przebiegają pełną parą. 
W pow. Złotów są już 
rolniey, którzy ■wykona
li cześć planu obowiąz
kowych dostaw zboża. 
Tak np. Jan Sztrajek ze 
Smicrdowa do 7 bm. 
zrealizował roczny plan 
dostawy zboża w 60 
proc,, a Antoni Kalisz z 
Krajenki i Michał Red- 
ka z Głubczyn w 50 proc.

Nie zapominają
o podorywkach

W powiecie Koszalin 
w kampanii żniwno-omło 
towej spośród gospo
darstw zespołowych wy
różniają się szczególnie: 
spółdzielnia produkcyj
na Dargin, która jako 
pierwsza w rejonie POM 
Bobolice zakończyła ko 
szenie żyta. Świeszyno. 
Cewelino. Konikowo i 
Niekłonice. Spółdzielcy 
z Niekłonic dokonali już 
przy tym podorywek na 
32 ha. Równocześnie we 
wszystkich wymienio
nych spółdzielniach pro
dukcyjnych dokonuje 
się obecnie wysiewu 
wapna na ścierniskach.

Warszawa

IV dniu 8. VIII. 1986 r. 
odbyło się spotkanie I se
kretarza KC PZPR Edwar 
da Ochaba z przedstawi
cielami załogi ZISPO w 
Poznaniu.

W czasie spotkania to
warzysz Edward Ochab o- 
mówll z załogą ZISPO 
aktualne problemy VII 
Plenum Komitetu Central
nego Polskiej Zjednoćzo- 
nej Partii Robotniczej.

Serdecznie i gorąco po
dejmowała ziemia poznań
ska I sekretarza KC 
PZPR.

CAF — fot. Iguar

■ Czarnecki pow tórnie trium
fuje

s Niespodzianka — Polacy 
zawiedli na płaskim terenie

■ Riviere indywidualnym
^^^cięzcą V etapu

I znów Czarnecki triumfuje.
Jest jednym z dobrych „górali".

Na V etapie spisał się dobrze.

■ Po pięciu etapach prowa
dzi Francja

Polacy nadal na 7 miejscu
ULM. V etap Wyścigu Dooko

ła Europy długości 220 km z 
Innsbrucku w Austrii do Ulm 
w NRF przyniósł ram niemiła 
niespodziankę. O ile bowiem 
polscy kolarze dobrze jechali 
na tym etapie na wzniesieniach 
1 zjazdach, to zupełnie zawiedli 
na płaskim terenie, który sta
nowił dwie trzecie długości tra
sy. W niedzielę największym 
wzniesieniem na trasie było 
Fernpass na 54 km od startu. 
Pierwszy pokonał Je Rohrbach 
(Francja) zdobywając 10 pkt 
przed swym rodakiem R!viere 
— 9 pkt. Po rai pleryAzy w 
kląsyflkaclt górskiej zdobył 
punkty Polak. Był nim Czar
necki. który Jako szósty sfor
sował to wzniesienie, zdobywa
jąc 5 pkt. Obecnie Czarnecki 
. najdujo się na 13 miejsóu 
wśród najlepszych ..górali". Pro 
.radzi Rlylere — 23 pkt. przed 
Róhrbaebem — 20 pkt 1 Ztdia- 
ntm — 15 pkt. (wszyscy trzej

. Francja).
Na M km tuż przed. granicą 

austriacko - niemiecki' wysunę
ła się do przodu płatka zawod
ników. a niedługo po niej gru- 
na złożona z czterech kolarzy.

wyjaśnia stanowisko Egiptu 
wobec inicjatywy 

mocarstw zachodnich 

w sprawie Suezu

Prezydent

Nasser

W tej kolejności przybyli oni 
też na metę. Na płaskiej, 14n- 
kllometrowej końcowej części 
etapu Polacy opadli zupełnie z 
sił 1 tu najwięcej stracili.

Kolejność na mecie:
1. Ullana (Włochy) — 6:10.08, 

2. Riviere (Jrancja). s. Dur- 
lacher (Austria), 4. Bohrbach 
(Francja). 5. Leclerc (Francja) 
— wszyscy ten sam czas, co 
zwycięzca. 6. Waśko (Francja) — 
6:20.29. 22. Czarnecki. 26. Królak, 
28. Więckowski — 6:27.05 (przy
byli w 21-osob. grupie). 42. Jan
kowski — 6:43.31. Bugalskl,
Chwlcndacz. Kowalski.
KLASYFIK ACJ A DRUŻYNOWA 

V ET.U-U:
1. Francj’ 18:30.24
2. Włochy 13:31.06

Austria 19:04.18
7. Polska 19:21.13

KlASTFIK t( .l A INDYWIDUAL
NA PO 5 ETtPACH:

1. Rlylere (Francis) 26:30.24
2. Christian (Austria) 27:04.17
3. Fallarlnl (Wiochy) 27.04.32
4. Leox Leclerc (Francja)

27:04.48
". Rohrbach (Francja) 27:05 24

2o. Czarnecki 27-28.02
23. Więckowski 27:30.09

w rólek. Jankowski. Kowalski, 
Bugalskl, Chwiendacz.

KLASYFIKACJA DRC^YNOWA 
PO 5 ETAPACH:

1. F-ar-if 80:40.0!
?. Wiochy suMU
3. Austria 8IJ2.25
7. Polsko 32:10.00
Wystartowało 62 zawodników, 

ukończyło etap 58. Za przekro
czenie limitu w czasie zostali 
wycofani z wyścigu Koukkarl 
(Finlcndia) I Solls (Meksck). na
tomiast Lute (Holandia) 1 
Sehwelgert (Austria) wycofali 
sie na trasie.

W klasyfikacji drużynowej o- 
prócz zespołu Anglii zabrakło 
również druż-n Finlandii 1 M*- 
ksvk'i; Utóv» cg zdekomnleto- 

• "ane

LONDYN. V/ niedzielę wie
czorem na konferencji praso
wej w Kairze z udziałem licz
nych przedstawicieli prasy 
egipskiej i .zagranicznej prezy' 
dent Nasser zakomunikował, 
że Egipt nie weźmie udziału 
w konferencji londyńskiej na 
temat przyszłości Kanału Su- 
eskiego. Uważa on natomiast, 
że należy zwołać konferencję 
międzynarodową wszystkich 
państw, które podpisały kon
wencję sueską z roku 1888, 
oraz innych krajów korzysta
jących obecnie z Kanału Su- 
eskiego.

Rząd egipski — oświadczy! 
Nasser — nie może uznać 
proponowanej konferencji lon
dyńskiej za taką konferencję 
międzynarodową, która była
by kompetentna do podejmo
wania decyzji. Nie ma ona 
prawa do decydowania o kwe 
stiach należących do jurysdy
kcji Egiptu i związanych z su
werennością Egiptu nad wła
snym terytorium.

Równocześnie prezydent 
Nasser zaproponował „odmło
dzenie" konwencji z roku 1888, 
zawartej w Konstantynopolu, 
przez zawarcie odpowiedniego 
układu między wszystkimi 
państwami, które korzystają

0 Na zakończenie I Festiwalu Muzyki, Jazzowe!
wobec 30 tys. widzów wyhrano

Miss Sopot na r. 1956
SOPOT. 12 bm. przed połu

dniem można bjlo zobaczyć w 
Sopocie kilkudziesięciometrowe 
kolejki po bilety na zorganizo
wany z okazji I Ogólnopolskie
go Festiwalu Muzyki Jazzowej 
wybór „Mtss Sopot" na 1956 r. 
oraz festyn wszystkich zespo
łów leszowych uczestniczących 
w festiwalu. , ’

Konkurs na ..Miss Sopot" zor
ganizowano na dachu półkoli
stego pawilonu obok wejścia na 
molo.

Do konkursu zakwalifikowano 
10 kandydatek, które kilkakrot
nie nrzedefUowałv na dachu w 
kostiumach ksolelowch 1 z nu
merami w dłoni. W wyniku 
głosowania „Miss Sopot" pa 
lass r. wybrana została lo-lętnia 
Elżbieta SosMsłta — słuchaczka 
—teatrslnet we Wrocławiu.

obecnie z Kanału Sueskiego. 
Układ ten gwarantujący wol
ność żeglugi przez Kanał Su- 
eski byłby zarejestrowany w 
ONZ.

Szósty dzień procesu
Mazurkiewicza

KRAKÓW. 11 bm., w szó 
stym dnir procesu przeciw
ko Władysławowi Mazurkie
wiczowi przed sądem prze
sunęło się nowych 12 świad
ków.

„Vicemlss Sopot" przyznano 
19-letnlej Jolancie Janiszewskiej 
z Warszawy 1 Aleksandrze O- 
borsktej z Sopotu.

czenlaeh pierwszego „dzieaię- 
clotysięcznika" — „Marceli No
wotko" panuje pozorny roz
gardiasz. pełno tu kabli, róż
nych przedmiotów, skrzynek. 
Cała załoga opanowana Jest go- 
rąezką ostatnich przygotowań 
do wypłynięcia w morze. w 
pierwszy rejs, co m* nastąpić 
w najbliższych dniach.

Podstawowe prare wyposaże
niowe są już wykonane. Po
myślnie wypadły próby silnia i 
głównego o mocy 8 tys. KM. 
Zainstalowane również urządze
nia radiowe, nawigacyjne, .wen
tylacyjne, dźwigi oraz szereg 
agregatów pomocniczych. O- 
becnle przy wrlelu stirmw.r- 
kach dokonuje się ostatecznej 
regulacji i kontroli urządzeń.

Trzeba zaznaczyć, te wyjście 
w próbny rejs pierwszego „dzie 
stęciotyslęrznlł.c" mogłoby na
stąpić wcześniej, gdyby nie o. 
późnienia w dostawach wypo
sażenia statku. Do najbardziej 
opieszałych dostawców urządzeń 
dla „Marcelego Nowotki" na
leżą Słupskie Zakłady Sprzętu 
Okrętowego oraz Fabryka Ma
szyn I Odlewów w Barlinku, 
najlepiej wywiązały się ze 
swych zadań — Gliwickie Za
kłady Urządzeń Technicznych 
i Grudziądzka Fabryka Sprzętu 
Okrętowego.

Kopalnia rudy że
laza „Tadeusz II*’ 
w Nowej Wsi k/Czę- 
stochowy jest jedną 
z najnowocześniej
szych kopalni. Pro
dukcja dzienna wy
nosi obecnie około 
700 ton rudy, przy 
czym pod koniec 
5-latkl dojdzie do 
1 OOO ton. Trudnoś
ci okresu zimowego 
spowodowały zaleg
łości w wysokości 
8 000 ton, z czego 
dotychczas wyrówna 
no dopiero 2 600 
ton. Ambicją załogi 
jest całkowite zlik
widowanie niedobo 
ru do końca roku

Na zdjęciu: trag 
ment kopalni.

CAF — fot. Seko

Świadek Karol Kuśmier- 
czyk, który w swoim cza
sie był ogrc 'nikiem u zamor 
dowanego Józefa Tomaszew 
skiego, charakteryzuje go 
jako człowieka sumiennego 
i niezwykle debrego, opo
wiada o krytycznym dniu 
25 października 1945 roku, 
kiedy to Tomaszewski pożeg 
nał sie z nim na „kilka go
dzin dla załatwienia pilnego 
interesu w znanej krakow
skiej kawiarni „Noworol- 
sklego". aby już nigdy nie 
powrócić.

Świadek Bolesława Wito- 
szycka — wła>!clelka skle
pu v Gliwicach, długolet
nia znajoma oskarżonego 
na większość pytąń odpo
wiada: „nie wiem", lub 
„nie pamiętam".

Wltoszycka przypomina so 
bie, że Mazurkiewicz przy
jeżdżał do niej do Gliwic w 
1945 roku dwa razy. Na je
sieni i w wigilię ’ ożego Na-

Z pobytu 
I sekretarza 

KC PZPR 
towarzysza 

Edwarda Ochaba 
w Poznaniu

> Ka zdjęciu: I sekretarz 
KC PZPR Edward Ochab 
wraz z aktywem partyjnym 
zwiedza pola spółdzielni w 
Mecliliiue.

® Str. 3 — Od nas, towa
rzyszu, zależy. — W. Sty
czyński;

0 Str. 6 — Rumuni «« "rlo- 
nach — A. Cb

EGIPT NIE WEŹMIE UDZIAŁU W KONFERENCJI LONDYŃSKIEJ 
NALEŻY ZWOŁAĆ KONFERENCJĘ WSZYSTKICH PAŃSTW, KTÓRE 
PODPISAŁY KONWENCJE SUESKĄ, ORAZ INNYCH KRAJÓW 
KORZYSTAJĄCYCH OBECNIE Z KANAŁU SUESKIEGO

orzcz Plac Za^kawy na Krakowskie



Szepiłow 
na czele delegacji 

radzieckiej 
na konferencję 

londyńską
MOSKWA. Rada Minist

rów ZSRR zatwierdziła 
skład delegacji radzieckiej 
na konferencję londyńską w 
sprawie Kanału Sueskiego. 
W skład delegacji wchodzą: 
Szepiłow (przewodniczący 
delegacji). Siemionów i Zai- 
cew.

List Woroszyłowa
do Nassera
MOSKWA. Z okazji mu

zułmańskiego święta nowe
go roku (hedżra), przewodni
czący Prezydium Rady Naj
wyższej ZSRR Woroszyłow 
przesłał na ręce prezydenta 
Egiptu Nassera list z życzę 
niaml i gratulacjami. List 
fen został wczoraj doręczo
ny Nasserowi przez amba
sadora ZSRR w Kairze Ki- 
sielowa. ] t

KORESPONDENT AGENCJI 
FP PRZEWIDUJE. ZE TRZY 
RZĄDY ZACHODNIE NIE 
PRZYJMĄ PROPOZYCJI 
EGIPSKICH

Pierwsze echa 

decyzji Egiptu 
w Londynie

LONDYN. Deklaracja prezy
denta Egiptu Nassera, złożona 
na konferencji prasowej, zo
stała niezwłocznie zakomuniko
wana premierowi Edenowi, któ
ry spędzał niedziele w swej re
zydencji wiejskiej Cheęuers.

Londyński korespondent- ą^en- 
ejl FP przewiduje, powołując 
się na koła dyplomatyczne, te 
trzy rządy zachodnie nie przyj- 
mą propozycji egipskiej w spra
wie zwołania konferencji obej
mującej sygnatariuszy konwen
cji konstantynopolitańskiej i 
wszystkie państwa korzystające 
z Kanału Snesklego.

Komunikat
o zaginionych dzieciach

W dniu 19 lipca 1956 r. zagi
nęło w Kielcach troje dzieci. 
Są to JANUSZ PACAN — lat 
10, wzrost 140 cm, lekko otyły, 
włosy clemnoblond. twarz okrą
gła, blada, oczy szare. Ubrany 
był w koszulę koloru białego 
w ciemnogranatową kratkę z 
krótkimi rękawami i wykłada
nym kołnierzykiem, krótkie 
ciemnozielone spodenki bez 
mankietów oraz trampki.

MAREK SIESKIF.WICZ — lat 
8, wzrost 120 cm, średniej tuszy, 
blodyn, ostrzyżony na krótko z 
grzywką, twarz pociągłą, oczy 
niebieskie, brwi ciemne, nos 
prosty, na lewej nodze w oko
licy kostki blizna po oparzeniu. 
Ubrany bvł w biała koszulkę, 
ciemnozielone krótkie spodnie 
welwetowe na szelkach, brązo
we sandały.

MIROSŁAWA SIESKIEWICZ

Cały świat popiera
decyzję rządu egipskiego

POLSKA POPIERA 
DECYZJĘ

RZĄDU EGIPSKIEGO

Rząd polski ocenia akt 
nacjonalizacji ‘ Kanału Sues- 
klego jako decyzję wypływa 
Jącą z niezaprzeczalnych su 
werennych praw Republiki 
Egiptu. Dlatego też akcję 
podjętą przez rządy trzech 
mocarstw zachodnich rząd 
polski ocenić musi Jako nie
dopuszczalną próbę wywar
cia nacisku na państwo ko
rzystające ze swoich upraw 
nleń nie dającą się pogodzić 
z art. 2 ustępu 4 Karty NZ 
zobowiązującym członków 
ONZ do niestosowania w 
stosunkach międzynarodo
wych siły, lub groźby jej 
użycia. Akcja ta przyczyni
ła się do wzrostu napięcia 
na Bliskim Wschodzie.

O ile chodzi o propozycję 
trzech mocarstw zwołania 
konferencji w Londynie rząd 
polski stojąc niezmiennie 
na stanowisku pokojowego 
rozstrzygania wszelkich spo 
rów międzynarodowych u- 
waża, że najwłaściw
szym forum dla oma
wiania zagadnień związa
nych z wolnością żeglugi 
byłaby ONZ.

Jeśli Jednak strony zain
teresowane wyraziłyby zgo
dę na odbycie specjalnej 
konferencji, rząd polski u- 
waża, że nieodzownym win
no być zapewnienie uczest
nictwa w niej wszystkim 
zainteresowanym państwom, 
a nie dowolnie dobranej gru 
ple państw, jak ma to miej
sce w propozycji trzech mo
carstw.

AMBASADA EGIPSKA 
W LONDYNIE
PROTESTUJE. “ 

/ 1 ' J »
LONDYN. Ambasada eglp 

ską w Londynie opubliko
wała w piątek komunikat, 
w którym protestuje prze
ciwko tendencli W. Brytanii 
do przeprowadzenia różnicy 
między prezydentem Nassu- 
rem a narodem egipskim. 
„Jest to — stwierdza ko-

— lat 4, wzrost około 90 cm, 
włosy blond przystrzyżone w 
grzywkę, twarz okrągła, oezy 
niebieskie, rzęsy ciemne. Ubra
na była w sukienkę białą jed
wabną z falbankami, koszulkę 
białą płócienną z koronką, ró
żowe trykotowe majteczki, bia
łe skarpetki oraz brązowe san
dały skórzane.

Organa MO prowadzą ener
giczne poszukiwania zaginio
nych dzieci. Ktokolwiek wie
działby o Ich losie, miejscu ich 
pobytu proszony Jest o poinfor
mowanie rodziców zamieszka
łych w Kielcach przy ul. Sta
lina nr 16, względnie najbliż
szej Jednostki Milicji obywatel
skiej.

Komenda Główna MO wy
znaczyła wysoką nagrodę za 
udzielenie informacji, która 
pomoże w odnalezieniu zagi
nionych dzieci.

munlkat — próba zaciem
nienia problemu. Komunikat 
nawiązuje tu do środowego 
przemówienia Edena, który 
oświadczył' wówczas, że 
„rząd brytyjski nie jest w 
sporze z Egiptem, lecz wy
łącznie z pułkownikiem 
Nasserem". „Tego rodzaju 
postępowania — wskazuje 
ambasada egipska — nie 
można uznać za zgodne z 
przyjętymi zwyczajami mię
dzynarodowymi".

Komunikat przypomina w 
zakończeniu, że w myśl po
stanowień układu angielsko- 
eglpsklego z r. 1954, Ka
nał Sueskl stanowi nleod-. 
łączną część terytorium eglp 
skiego. Koncesja zaś udzie
lona w 1888 roku na budo
wę kanału stwierdza wyiaź 
nie, że Towarzystwo podle
ga jurysdykcji egipskiej, a 
kanał miał być zbudowany 
przede wszystkim „dla de
bra 1 pomyślności przy
szłych pokoleń egipskich".

ATMOSFERA POGRÓŻEK 
I UŻYCIA PRZEMOCY

SPRAWIAJĄ, ŻE EGIPT 
I IN. ZAINTERESOWANE 
KRAJE NIE MOGĄ MIEĆ

ZAUFANIA
A DO KONFERENCJI 

LONDYŃSKIEJ

BELGRAD. Agencja Tan- 
Jug podaje:

Na prośbę dyr. agencji 
Tanjug, prez. Tito udzielił 
odpowiedzi na pytania do
tyczące stanowiska rządu 
jugosłowiańskiego w spra
wie nacjonalizacji Towarzy
stwa Kanału Sueskiego i 
konferencji zwołanej w 
związku z tym do Londynu.

Jesteśmy bardzo zdziwie
ni, że 3 mocarstwa, które 
zwołały konferencję do Lon 
dynu, zlekceważyły całkowi 
cle Interesy naszego kraju 
w tej mierze 1 Jego prawo 
do uczestniczenia w każdej 
konferencji, która rozpatry
wałaby sprawę żeglugi na 
kanale. Nie wydaje się to 
być przypadkiem. Inne bo
wiem kraje, które mają takie 
same lub podobne interesy, 
nie zostały zaproszone na 
konferencję. Rzuca to cień 
na motywy, cele 1 skutecz
ność planowanej konferen
cji-

Jesteśmy zdania również, 
że nikt nie może kwestio
nować prawa suwerennego 
kraju do przeprowadzenia 
nacjonalizacji każdego
przedsiębiorstwa znajdują
cego się na Jego teryto
rium. aj.

Pragnę w końcu stwier
dzić — powiedział prezy
dent Tlto — że uważamy, 
iż sposób zwołania konferen 
cjl londyńskiej oraz wytwo
rzona atmosfera pogróżek 
użycia przemocy sprawiają, 
że Egipt 1 inne zaintereso
wane kraje nie mogą mieć 
zaufania do tej konferencji.

PRZEDSTAWICIELE 26 
KRAJÓW AFRYKI, 

EUROPY 1 AZJI
SOLIDARYZUJĄ SIĘ 

Z NARODEM EGIPSKIM

MOSKWA. Jak podaje 
agencja TASS z Kairu, 10 
bm. odbył się w stolicy 
Egiptu olbrzymi wlec zwo
łany pod hasłem poparcia 
decyzji rządu egipskiego w 
sprawie nacjonalizacji Ka
nału Sueskiego. Organizato
rem wiecu był Związek Wal 
kl o Wyzwolenie Narodów 
Muzułmańskich, Jednoczący 
organizacje arabskie i mu
zułmańskie wielu krajów. 
Na wiecu obecni byli 1 prze 
mawiali przedstawiciele 26 
krajów Afryki, Europy i 
Azji.

Wszyscy oni Jednomyślnie 
poparli uchwałę Egiptu w 
sprawie nacjonalizacji Ka
nału Sueskiego.

RZĄD BRYTYJSKI 
ODRZUCIŁ SUGESTIE

ZSRR W SPRAWIE 
KANAŁU SUESKIEGO

LONDYN. Rzecznik bry
tyjskiego MSZ oświadczył 
w sobotę na konferencji 
prasowej, że rząd brytyjski 
odrzucił segestle ZSRR za
warte w oświadczeniu rzą
du radzieckiego, które po
stulowały, by przesunąć 
termin konferencji londyń
skiej na koniec sierpnia 1 
zaprosić na konferencję 
przedstawicieli 22 państw 
poza 24 państwami, które 11 
gurują na liście ułożonej 
przez 3 mocarstwa zachod
nie.

T ANGLIA ZWIĘKSZA
FLOTĘ WOJENNĄ

LONDYN. Angielski 
dziennik „Daily Telegraph" 
donosi, że admiralicja bry
tyjska zamierza w związku 
z kryzysem sueskim powięK 
szyć flotę wojenną o pew
ną ilość lekkich lotniskow
ców wchodzących w skład 
rezerwy. Lotniskowce te, z 
których każdy może zabrać 
na pokład 1000 żołnierzy, 
mają być użyte Jako okrę
ty transportowe. *

Admiralicja odmówiła u- 
dzlelenla Jakichkolwiek ko
mentarzy w tej sprawie.

Konferencja
w Białym Domu

NOWY JORK. Nadzwyczajna 
konferencja przywódców parlll 
republikańskiej i partii demo
kratycznej w kongresie USA, 
zwołana przez prezydenta Eisen
howera dla omówienia kryzysu 
sueskiego, rozpoczęła się w nie
dzielę w południe w Białym 
Domu w Waszyngtonie,

Cenne zbiory
WILNO. W bibliotece Wileń

skiego Muzeum Artystycznego 
zgromadzono eenne zbiory wy
dawnictw periodycznych w ję
zyku polskim z w. dziewiętna
stego. Wśród nich znajduje się 
komplet dziennika „Kurier Li
tewski" z r. 1820, pisma popu
larno-naukowego „Wizerunki", 
które wychodziło w 1839 r., 
zbiory czasopism z początku 
dziewiętnastego wieku „Dzien
nik Wileński" 1 „Tygodnik Wi
leński". Jak wiadomo, w „Ty
godniku Wileńskim” opubliko
wał Mickiewicz w 1818 r. pierw
sze swoje wiersze. W bibliotece 
znajduje się również egzemplarz 
czasopisma „Ateneum" z r. 1841.

Szpilką

cych oświadczeń 
płk. Nassera", ale 
dodaje jednocześnie, 
że W. Brytania „o- 
bowlązana jest w 
myśl Karty NZ nie 
używać sil zbroj
nych do własnych 
celów 1 bez zwró
cenia się do ONZ.

Historia kolonlallz 
mu angielskiego u- 
czy nas, że najsku-

Naiód rumuński żywi uczucia serdecznej przy
jaźni dla Indii
Wizyty i kontakty międzynarodowe słuią 
sprawie pokoju
Delegacja rządowa Rumunii odwiedzi wkrótce
Indie i inne kraje Azji

Wywiad Chivu Stoica
dla dziennika «Hindustan Standard^

BUKARESZT. Przewodni 
czący Rady Ministrów Ru
muńskiej Republiki Ludo
wej Chivu Stolca przyjął

Działania powstańców
w Algerze

PARYŻ. Jak podaje ageneja 
France Presse, silny oddział 
powstańców algersklch zatrzy
mał w pobliżu Blida autobus, 
w którym znajdowało się kil
ku żołnierzy francuskich oraz 
ok. 10 osób cywilnych. Powstańcy 
spalili autobus I uprowadzili 
żołnierzy. W departamencie 
Constantlne powstańcy spalili 
dwie fermy francuskie. W de
partamencie Bono wiele stacji 
kolejowych zostało zaatakowa
nych I spalonych przez oddziały 
powstańcze.

W wałeckim 
też nie gorzej
O przebiegu dostaw 

zbóż w pow. Walcz in
formuje nas dział sku
pu PZGS. Pierwszymi, 
którzy całoroczny plan 
dostaw wykonali w 100 
proc, i dostarczyli zboże 
o dobrej jakości są na
stępujący rolnicy: Wła
dysław Koper z Wltan- 
kowa, Władysław Bier
nacki z Tuczna 1 Teresa 
Modrow ze wsi Dobrzy
ca.
u •

Żołnierze 
pomagają

W gospodarstwie Bonin 
(zespół PGR Bonin) przy 
żniwach pomaga gru
pa żołnierzy z oficerem 
Wudką na czele. Żołnie
rze spisują się bardzo 
debrze. Tak np. tylko 
w dniu 10 bm. zwieźli 
on| 190,5 ton żyta, wyko 
nująo tym samym 209 
proc, normy dziennej. 
T tek nie był zresztą 
wyjątkowym dniem. 
Przeciętne wykonanie 
dziennij normy żołnie
rzy wynosi 200 proc. W 
pracach żniwnych wyróż 
niają szczególnie sze 
regowi: Galas, Maliszew 
skl i Kowalski, st. sze
regowi: Pieniaszek, Pu
dło * Sycz oraz kaprale: 
Krakowiak i Piotrow
ski.

Z nich można 
brać przykład

Jak wiadomo, Minister
stwo PGR podniosło pła
ce za roboty żniwne. Po
stanowiono również pre
miować dodatkowo robot 
ników sezonowych oraz 
członków rodzin pracow 
ników PGR, w wysoko
ści 25 proc, zarobku u- 
zyskanego przy pracach 
żniwnych. Podniesienie 
płac odniosło właściwy 
skutek. Zwiększył się 
udział w pracach żniw-

tecznlej W. Bryta
nia używała sil 
zbrojnych właśnie 
„do własnych ce
lów”.

I Jak tu pokonać 
stare nałogi, a Jed
nocześnie być w 
zgodzie z Kartą Na 
rodów ZJedaoczo- 
nyckt

H.

redaktora naczelnego dzien
nika „Hindustan Standard* 
Gupte i udzielił mu wywia
du na temat stosunkóy 
między Rumunią a Indiami 
sytuacji międzynarodowej i 
niektórych zagadnień.

Oświadczył on, że oddany 
sprawie pokoju naród ru
muński żywi uczucia serdecz 
nej przyjaźni dla wielkiego 
narodu Indii.

Na pytanie Gupty, czy 
przywódcy rządu rumuńskie 
go zamierzają odwiedzić In
die, Stoica udzielił następu
jącej odpowiedzi:

Tego rodzaju wizyty I kon 
takty są zgodne z życzenia
mi kierownictwa naszego 
kraju. Mamy zamiar odwie
dzić w najbliższej przyszło
ści Indie i inne kraje Azji.

nycn szczególnie kobiet 
i młodzieży — nie będą 
cych członkami brygad 
potowych w PGR-ach.

Jak pisze nasz kore
spondent M. Brzostek — 
uchwala poważnie zmo
bilizowała do pracy ko
biety — tony pracowni
ków sespołu PGR Le- 
tyń. Tak np. w PGR 
Skoki, na 15 żon pra
cowników PGR-u. syste 
matycznie wychodzi do 
prac żniwnych 13. Po
stanowiły one zestawló 
1 zwieźć ogółem 250 ha 
zbóż i traw nasiennych. 
Już 2 sierpnia zebrały 
plony z połowy tego 
areału.

Nieźle spisują się ko
biety z Lotynia. Ogółem 
w zespole wychodzi ste
le do prac żniwnych, nie 
wyłączając niedziel, po
nad 190 żon pracowni
ków PGR.

• PARYŻ
Na krótko przed północą w 

Casbah (Alger) miała miejsce 
potężna eksplozja. W wyniku 
wybuchu wiele domów legło w 
gruzach lub zostało zrujnowa
nych. Na miejsce wypadku 
przybyły natychmiast ekipy ra
townicze i straż pożarna.

Według danych z ostatniej 
ehwiii spod gruzów wydobyto 
9 osób zabitych 1 U rannych.

• PARYŻ
Grupa grotołazów, która ba

da Jaskinię Berger, pobiła wła
sny rekord świata opuszczając 
się poniżej tysiąca metr*- 
w głąb jaskini.

• NOWY JORK
W Chicago wybuchła grożu 

epidemia paraliżu dziecięcego. 
W dniu wczorajszym zanotowa
no 23 nowe wypadki zachoro
wań. Dotychczas choroba do
tknęła 676 osób. Z liczby *eJ 
18 osób zmarlo.

Po mieście krążą samochody 
z głośnikami, nrzez które wzy
wa sic rodziców do poddawa
nia dzieci szczepieniu szcze
pionka Salka. Po niedawnych 
wypadkach śmiertelnych zacho
rowań po poddaniu się szce- 
plcntom tvm środkiem, rod’ c« 
bardzo nlochetnle poddała «" 
dzieci zabiegom ze szczepi-' 
Salka.

• LONDYN
W australijskie! hszle na r 

tarktydzie — Vestfold Rills 
wkrótce powstać urząd poc- 
W’.

Urząd ten. zaopatrzony w r 
cielne znaczki, obliczony ’ 
w znacznej mierze na potr- 
filatelistów, Droga nadobna 
reneta pocztowa Istnlete tnż 
Antarktydzie w australijsl' 
bazie Mawson.

• ąPARYŻ
Gen. de Ganlle przybył We- 

raj samolotem do Dakaru. P 
czas aodzlnneto pobyto w t’- 
mieście przeprowadził on zer
wy z dowódcami różnych roi 
Jów broni francuskich sił zbrój 
nvch we francuskiej Afryce za
chodniej.

Gen. de Ganlle odmówił ws- I 
kich komentarzy na temat pro. 
wadzonych rozmów. Udał się 
on w dalsza podróż do Cayen
ne (Gujana francuska) w Ame
ryce Południowej.

Na zdjęciu: stolica Czuwaskicj ASRR — miasto Czeboksary. Na brzegu Wołgi.
(Fot. CAF)

PIĘKNO KRAJU RAD

Przykra historia
Brytyjskie towa- | 

rzystwo przyjaciół 
ONZ ogłosiło w so
botę oświadczenie, 
w którym popiera 
wprawdzie poczyna
nia militarne rządu 
brytyjskiego, okręt, 
lająe Je Jako „śród 
kt ostrożności ma
jące na celu obro
nę W. Brytanii w 
świetle podżegają-



Szósty dzień procesu Mazurkiewicza
rodzenia, nie pamięta nato
miast, czy samochód jego, 
który u niej garażował w 
bramie był w Gliwicach re
montowany. ani nawet ja
ki miał kolor.

Świadek Andrzej Sawicki 
— jest jednym z tych, któ
rzy ostatni widzieli Józefa 
Tomaszewskiego w kawiar
ni Noworolskiego. Mówi on, 
te udzielił Tomaszewskiemu 
krótkoterminowej pożyczki, 
* znając Jego sumienność — 
zaniepokoił sie niedotrzyma
niem przez niego umowne
go terminu zwrotu gotówki. 
Poszedł wtedy do mieszka
nia Tomaszewskiego, gdzie 
zastał zaniepokojoną również 
rodzinę. Dopiero w kilka 
dni później świadek dowie
dział sie. że jego dłużnik 
został zamordowany.

Blisko godzinę składa! 
przed sądem zeznania następ 
ny świadek Stanisław Soł- j 
tys. Zeznania Sołtysa, jak: 
również nasiennego świad
ka Tadeusza Bączka — bli
skich znajomych oskarżone
go. charakteryzują osobą 
1 sposób byeia Mazurkiewi
cza — jako człowieka miłe
go. uprzejmego 1 uczynnego.

Świadek Scltys mówi jak 
to w okresie narzeczeństwa 
Mazurkiewicza z Heleną, 
(późniejszą jego żoną), spo
tykali sie co niedziele na na
bożeństwie w kościele 
©o kapucynów, aby następ
nie spetelć kilka godzin na 
rozmowach towarzyskich „w 
swoim kółku", w domu na
rzeczonej oskarżonego. Roz- 
mowv te — jak twierdz.! 
świadek — nie schodziły ni- 
ody na poważniejsze tema
ty.

Stanisław Sołtys na nyta- > 
nie adw. Hofmokl-Ostrow- 
skiego. czy był zaskoczony 
i zdziwiony wiadomościami 
o zabójstwach dokonanych 
przez Mazurkiewicza, odpo
wiada wręcz: ..kiedy roze
szły sie pierwsze pogłoski 
o trm. źe Mazurkiewicz test 
■pedejrzanr o zabójstwo To
maszewskiego. uważałom te 
za oczywisty absurd. Nawet 
no ujawnieniu w roku ub. 
jero zbrodni, nie mogłem u- 
wierryć. że umiał on się 
tak dobrze maskować, nro- 
wadzić tak dcbr?» ukryte 
nodwóine życie. To wszyst
ko było dla mnie jak po
wieść kryminalna".

W okresie no zabójstwie 
Tomaszewskiego, osk. Ma- 
ZH-Wewjcz ukrywał sio n-zez 
kilka dni u świadka Sołtysa 
motywując swó' "■'byt u nie 
go trm, że „pokłócił sie z He 
leną". Na pytanie prokura
tora tek się ZoohoyWwał w 
tym okresie, świadek odno 
winda. ż« zunełnte normal
nie i snokojnie. W mieszka 
niu u Sołtysa odwiedziło Ma 
zurkiewteza dwóch meż- 
ewji. których nazwisk św;a 
dek nie zna. Świadek Soł
tys wyjaśnię także pewne 
szczególe dotrczace garażu, 
który Mazurkiewicz wyna’- 
mował w domu jego matki 
f w którym odnaleziono zwlo 
ki zamordowanych sióstr: 
Jadwigi de Dareau^ i Zofii 
Suchou-ei. Do garażu noczat 
kowo były dwa komolete 
kluczy, ale Mazurkiewicz 
przyszedł newne^o dnia do 
matki Sołtysa oświadczając. 
ż» zgubił posiadane przez 
siebie klucze ’ w ten sno- 
sób otrzymał drugi — ostat
ni komplet kluczy do tego 
pomieszczenia.

Na pytania biegłego. czv 
nie zauważył w czasie 
swoich kontaktów z Mazur- 
kiewiczem jakichś dziwactw 
u oskarżonego, świadek u- 
dziela krótkiej, przeczącej 
odpowiedzi, szeroko nato
miast odpowiada na pytanie 
biegłego — psychiatry doty
czące zwierzeń Mazurkiewi
cza po śmierci jego matki. 
Świadek spotkał się wtedy 
z oskarżonym, który twier
dził, iż przyczyną samobój
stwa jeso matki było to. iż 
dusiła się ona w małomia- 
ateczkowej atmosferze Wado 
wic — gdzie mieszkała. Za
wsze chciała żyć życiem szer 
azym, pełniejszym — mówił 
wtedy Mazurkiewicz. Oskar 
żony — jak twierdzi świa
dek Sołtys — mówił o śmier 
cl swojej matki będąc bar
dzo wu;;>ny i przygnębio-

.■y.

Adwokat Hofmokl-Ostrow 
ski zapytał świadka, czy wie 
o tym, że na stokach Bie
lan leży zakopany piesek 
Mazurkiewicza, do którego 
oskarżony był bardzo przy
wiązany i jeździł tam sadzić 
kwiatki. Świadek odpowia
da, że nie wiedział o tym.

Z kolei adw. Hofmokl- 
Ostrowski zwrócił się do o- 
skarżonego z zapytaniem, czy 
rozmawiał z fryzjerem, u 
którego stale się golił, na 
temat istnienia życia poza
grobowego.

Mazurkiewicz: nie.
Następnie zeznaj e świa

dek Tadeusz Bączek. Znał 
on oskarżonego jeszcze przed 
wojną z terenu klubu spor
towego „Sokół", a następnie 
utrzymywał z nim ścisły kon 
takt w czasie okupacji (gra
li często w bridża) I dopiero 
po wojnie, kiedy Mazurkie
wicz rozwiódł się z żoną kon 
takt ten — jak twierdzi 
świadek — został zerwany.

Podobnie jak świadek Bo 
leslawa Witoszycka, Tadeusz 
Bączek odpowiada na pyta
nia sądu i stron, niezwykle 
lapidarnie — tak, nie. nie 
pamiętam itp. świadek ra
zem z Mazurkiewiczem han 
dlował samochodami, miał 
z nim do spółki samochód 
półciężarówkę i wspólny ga
raż, jednak nie przypomi
na sobie marki 1 cech cha
rakterystycznych samocho
du, który kupił od Mazur
kiewicza (samochód ten po
siadał oskarżony w okresie 
zabójstwa Brylskiego i To
maszewskiego). Dopiero fak 
ty przedstawione przez sąd 
i wyjaśnienie złożone na 
sali przez samego Mazurkie
wicza w obecności świadka 
przypominają te szczegóły.

Na pytanie prokuratora 
Brandysa, świadek charak 
teryzuje Mazurkiewicza ja
ko człowieka uprzejmego I 
honorowego — mówi, że o- 
skarżony lubił lokale, ale je
dnocześnie był trzeźwy i zró 
wnoważony.

Sprawa śledztwa, prowa
dzonego przeciwko Mazur
kiewiczowi w róku 1946. w 
związku z zamordowaniem 
J. Tomaszewskiego powraca 
jeszcze raz. Przed sadem 
staje świadek Andrzej Brzo
zowski. który był zastępcą 
kierownika działu transnor- 
towego PCK, w czasie kie
dy Agnieszka Riess wyjeż
dżała do Alwerni! razem z 
Mazurkiewiczem. Świadek 
ten przesłuchiwany wówczas 
potwierdził zeznania Ag
nieszki Riess, iż wyjazd ich 
miał miejsce 25 październi
ka. właśnie w dniu kiedy 
został zamordowany Toma
szewski. Jak to się stało, że 
tak wówczas zeznał — świa
dek nie potrafi obecnie są
dowi wyjaśnić. Jednocze
śnie okazuje się. że brał on 
udział w pamiętnym przyję
ciu, wydanym przez Mazur
kiewicza z okazji „Domyślne 
go zakończenia śledztwa".

Świadek Indagowany przez 
sędziów i prokuratora nie 
umie wytłumaczyć swe i o- 
becności na tym przyjęciu, 
skoro, jak sam twierdzi, 
„nic go z Mazurkiewiczem 
nie łączvło". Brzozowski ze 
znaje. że po przyjęciu, kie
dy już żegnano się. słyszał 
jak ówczesny prokurator 
kot. Jaśko ściskając rękę 
Mazurkiewiczowi powiedział:

Nowoczesna
kliniku lecznicza w NRD

W uzdrowisku dla chorych na gruźlicę — Bad Berka 
w Turyngii (NRD) znajduje się najnowocześniejsza kli- 
„!ka gruźlicza w Europie. Klinika ta obliczona na 56C 
miejsc jest nie tylko placówką leczniczą lecz również 
naukowo-badawczą.

Na zdjęciu: w jednym z oddziałów kliniki.
Fot — CAF |

„Chociaż szczęśliwie się 
wszystko skończyło, to nie 
jestem całkowicie przeko
nany o pańskiej niewinno
ści". „Głupio mi się wtedy 
zrobiło" — stwierdza św. 
Brzozowski.

W odpowiedzi adw. Hof- 
mokl-Ostrowski złożył o- 
świadczenie, stwierdzając, iż 
nie chodziło mu o odbiera
nie czci ofiarom Mazurkie
wicza, a wyłącznie o nakre
ślenie środowiska, w którym 
on działał.

św. Anna Reim — przy
jaciółka zamordowanej Ja
dwigi de Laveaux, zeznała, 
że o zaginięciu sióstr dowie
działa się od głęboko uboler 
wającego nad tym, same
go Mazurkiewicza w kilka 
dni po fakcie. Z zeznań te
go świadka jak 1 Innych 
wynikało^ że Jerzy de La- 
veaux w krytycznym dniu 
wyszedł na miasto spiesząc 
załatwić jakiś bardzo in
tratny interes ze skórą.

Jako ostatni niezwykle in
teresujące zeznanie złożył 
serdeczny przyjaciel Jerzego 
de Laveaux — Maciej Albl- 
nowski. Na pytanie sądu, co 
wie o stosunkach majątko
wych zamordowanego świa
dek zeznał, że Jerzy de La- 
veaux pokazywał mu w 1945 
roku, przed zaginięciem, 
rztabki złota o łącznej wa
dze 20 kg, kilka brylantów, 
w tym jeden 10-karatowy, 
duże ilości cennej biżuterii 
oraz wielkie sumy dolarów, 
w tym 8 tys. w banknotach 
tystącdolarowych. Z tymi to 
właśnie banknotami, mówił 
Jerzy de Laveaux do świad
ka, były pewne kłopoty, bo 
nie chciano ich nabywać, 
gdyż były lekko nadpalone. 
Przed dnieip. w którym zg'- 
nął, Jerzy de Laveaux opo
wiadał świadkowi z za
dowoleniem, źe ma okazję 
wymiany pewnej ilości tych 
banknotów za partię skóry.

Na kilka dni przed 29 ma
ja 1945 r. (dzień zamordo
wania Jerzego de Laveaux) 
świadek będąc w Jeleniej 
Górze telefonował do swego 
przyjaciela z prośbą o ku
pienie mu biletu samoloto
wego z Krakowa do War
szawy na dzień 30 maja. W 
przeddzień świadek przyje
chał do Krakowa i zatele
fonował do mieszkania Je
rzego de Laveaux, pytając 
o bilet. Odpowiedziała mu 
służąca, że właś iciel miesz
kania wyszedł z samego ra
na i Jeszcze nie wrócił. Na 
drugi dzień odpowiedź 
brzmiała tak samo.

Po ukaraniu grzywną 300 
zł za niestawienie się przed 
sądem świadka Andrzeja Po 
gonowskiego — sąd odroczył 
rozprawę do poniedziałku 
13 bm.

Od nas, towarzyszu zależy
Jesteśmy członkami partii. Każdego z nas prowadziła do niej 

droga odrębna I niepowtarzalna. Dla wielu nie była ona ani 
krótka, ani łatwa. Prowadziła nieraz poprzez ostry konnikt ze 
starymi poglądami 1 przyzwyczajeniami. Ale mimo wszystko, 
mimo różnorodności tych dróg, członków partii, partii polskiej 
rewolucji, partii odrodzenia 1 przyszłości Polski — łączy Jedno 
uczucie, Jedno pragnienie, jeden cel. Miłość swojego narodu, 
swojej ojczyzny, dążenie do Jej świetności, zapewnienie wol
nego 1 dostatniego życia wszystkim ludziom pracy.

Właśnie po to, aby Jak najskuteczniej o ten cel walczyć, 
wstąpiliśmy do partii.

Myślimy o tych sprawach, 
niby takich prostych i po
wszechnie znanych, właśnie 
teraz, gdy czytamy uchwały 
VII Plenum PZPR, które
go wyników’ w napięciu o- 
czekiwała cała partia, cały 
naród. Czytamy i pytamy 
siebie, pytamy innych - 
co trzeba robić, żeby doku
ment ten nie został zaprze
paszczony, jak to nieriz 
już się zdarzało z wieloma 
uchwałami partyjnymi?

Bo zupełnie się zgadzamy z 
tym, co mewi uchwala: „Po 
III Plenum, pomimo pewnych 
zmian na lepsze... nie osiągnę
liśmy przełomu ani w pracy 
wewnątrzpartyjnej, ani w dzie
dzinie stosunków między partią 
a masami”.

Dlatego też nurtuje nas 
najgłębiej jedno zasadnicze 
pytanie — jak doprowadzić 
do tego, ażeby ten przełom 
wreszcie został osiągnięty.

Wydaje nam się, że tym 
razem sprawa będzie wy
grana, bo, jak nigdy dotąd, 
istnieją warunki, by każdy 
członek partii mógł swym 
osobistym wkładem, inicja
tywą, wpływem kształtować 
poczynania zmierzające d^ 
gruntownej zmiany metod 
pracy partyjnej. Właśnie u- 
chwały VII Plenum naszej 
partii stwarzają te warunki.

Sporo dotychczasowych u- 
chwał KC, w odróżnieniu cd 
ostatniej uchwały, było o 
wiele ogólniejszych; mniej 
uwzględniały one to, co my
ślą i czego żądają masy par
tyjne, nie do końca odbijały 
rzeczywistą sytuącję panu
jącą w partii i w całym kra
ju. Dlatego biurokratom, ka
cykom i sekciarzom łatwiej 
było tamte uchwały omijać 
lub przeinaczać „na swoje 
kopyto". Dawniej też bardzo 
duz-o mówiório o decydującej 
roli mas i roli członka par
tii, lecz zbyt mało było w 
uchwałach i decyzjach kon
kretnych zaleceń, które b.- 
zapewniły członkom partii 
możność decydowania o ,'ij 
polityce. M^żna śmiało po
wiedzieć, że podłożem, punk
tem wyjścia obecnych u- 
chwał jest takie pozestawia
nie gospodarki i polityki w 
naszym kraju, ażeby luJ 
pracujący był jego gospo
darzem.

Głęboko cieszy nas, iż Ple
num stwierdziło bez ogró
dek:

„W toku realizacji planu sze
ścioletniego nastąpiła nadmier
na centralizacja planowania 1 
zarządzania gospodarką naro
dową, nadmierny rozrost apa
ratu państwowego, administra
cyjnego i gospodarczego oraz 
biurokratyzacja metod kierow
nictwa. Zjawiska te krępowały 
Inicjatywę mas i działaczy go
spodarczych, bezpośrednio kie
rujących przedsiębiorstwami, 
stały się przyczyną wielu prze
jawów marnotrawstwa I wpły
wały hamująco na postęp tech
niczny i rozwój gospodarczy 
w ogóle".

Cieszy, bo każdy z nas 
dobrze odczuł, na własnej 
skórze, jak to niejeden biu
rokrata potrafi spętać czło
wiekowi ręce i nogi, nawet 
gdyby ten chciał najlep
szych rzeczy dokonać.

Tak samo całkowicie od
powiada nam — członkom 
partii — następujące stwier 
dzenie:

..Komitet Centralny stwierdza, 
te kurs na demokratyzację ży
cia kraju i przezwyciężenie biu
rokratycznych wypaczeń — nie
odzowny dla realizacji nakre
ślonego przez partie programu 
gospodarczego i dalszego budów 
nictwa socjalizmu, dla umac
niania władzy ludowej 1 sku
tecznego zwalczania wrogiej 
działalności — wymaga grun
townej przebudowy pracy par
tyjnej".

O to właśnie chodzi. Daw
niej mówiliśmy o uspraw 
niantu, polepszaniu, o usu
waniu bolączek, lecz akty
wowi nie starczało odwagi 
powiedzieć wprost to, o 
czym wiedział każdy z nas, 
o czym wiedziała cała par
tia: musimy, towarzysze, 
skończyć z łataniem dziur, 
z zamalowywaniem tych 
miejsc, gdzie tynk odpadł, 
i zabrać się do rzetelnego, 
generalnego remontu.

Nie ma zresztą potrzeby 
powtarzać tego, co każdy

może sam przeczytać w u- 
chwale, a co KC partii pro
ponuje jako środki przywró
cenia instancjom partyjnym 
właściwej im roli w dziele 
politycznego kierowania 
wszystkimi dziedzinami na
szego życia — bez zabijają
cego samodzielność admini
strowania. I tutaj, jak wszę
dzie zresztą w uchwałach 
VII Plenum, widzimy wiele 
zupełnie konkretnych, prze
myślanych wmlosków, za
pewniających decydującą ro
lę wszystkim członkom in
stancji partyjnych, wszyst
kim członkom partii w 
kształtowaniu i realizowaniu 
polityki partii.

Również jeżeli chodzi o 
sprawy rozszerzenia demo
kracji robotniczej w zakła
dach pracy, roli rad naro
dowych, Sejmu itd. — wi
dzimy w uchwałach KC 
konkretny program działa
nia. I to nie tylko dla kie
rowniczego aktywu, lecz 
również dla każdego z nas.

I właśnie ten konkretni’ 
program działania jest tym 
najcenniejszym, co przynio
sło VII Plenum. Zbyt długo 
czekaliśmy na ten program. 
Może dlatego tak boleśnie 
odczuliśmy okres po III Ple
num, a szczególnie po XX 
Zjeździe KPZR; może dla- 
^sgo tyle było głosów gory
czy, zniecierpliwienia, a nie
kiedy zniechęcenia; może 
dlatego nastąpiło pewne roz
przężenie w partii. Teraz 
widzimy przed sobą wyraź-

Z lasu przez »Las« 
zagranicę

W Słupsku przy ul. Za
ułek 42 znajduje się baza 
Państwowej Centrali Leś
nych Produktów Niedrzew- 
nych. Bardzo skromne są 
zabudowania tej bazy. Prze
szedłszy bramę znajdujemy 
się na podv*5rku ,,fabrycz
nym". Widać tam suszarnię 
i magazyny. W biurze za- 
stajemy kierownika bazy 
ob. Cieplińskiego.

— W obecnym okresie 
— mówi on — mamy peł
ne ręce roboty. Sezon zbio
ru produktów leśnych Jest w 
całej pełni. Prowadzimy na 
szeroką skalę skup Jagód, 
które w tym roku specjal
nie obrodziły. Od 10 Upca 
br. zakupiliśmy już 84 600 
kg Jagód. Jagody dostarcza
ją nam nasze punkty, które 
skupują je od zbieraczy. 
Płacimy po 4,50 zł za 1 kg.

Rynek krajowy i zagra
niczny ogłasza ' olbrzymie 
zapotrzebowanie na jagody. 
Planujemy również zorgani
zowanie skupu grzybów, 
borówek, dzikich róż I In
nych produktów leśnych.

Wraz, z kierownikiem 
zwiedzamy następnie zabu
dowania „fabryczne". Robot 
nlcy właśnie rozładowują 
samochód, który przywiózł 
jagody. Wędrują one do cor 
łowni, gdzie sprawne ręce 
robotnic dzielą Je na trzy 
gatunki, ffajlępsze Jagody, 
które zniosą daleka podróż, 
w ładnych koszyczkach po
nownie ładuje się na samo
chód i wywozi do Gdyni. 
Stamtąd płyną one statkami 
do Anglii, Szwecji. Holan
dii. Dani! 1 innych krajów. 
W zamian za nasze jagody o- 
trzymujemy różne artykuły 
przemysłowe. W bieżącym 
roku liczba transakcji za
wartych z zagranicą na ar 
tykuły leśne uległa dalsze
mu wzrostowi.

Część Jagód wędruje do 
prowizorycznej suszarni. Fo 
wysuszeniu będą one dosko
nałym lekarstwem dla dzie
ci przeciwko biegunce. 
Wreszcie najgorszy gatunek 
dostaje się do tłoków, 
gdzie wyciska się zeń sok, 
który z.ostaje zużyty Jako 
barwnik do win i dżemów.

nie wytyczoną drogę. Stąd 
też wielka ulga, jaką odczu
liśmy po zapoznaniu się z 
uchwałami VII Plenum.

Ale nikt z nas nie ma 
zwyczaju chować głowy W 
piach, dlatego nikt nie łudzi 
się, że praca pójdzie nam ła
two. Będzie chyba niemniej 
trudności niż po III Ple
num czy po XX Zjeździe. 
Nie każdemu z tych, którzy 
orzyzwyczaill się najtrud
niejsze nawet sprawy „roz
wiązywać" komendą lub 
papierkiem, przypadnle do 
gustu nieugięty kurs naszej 
partii na demokratyzację ży
cia wewnątrzpartyjnego, ca
łego życia społecznego. Nie 
każdemu spodoba się stwier
dzenie, że główną odpowie
dzialnością jest odpowie
dzialność wobec mas. Tacy 
ludzie będą starali się Pn 
swojemu tłumaczyć uchwały 
VII Plenum, wypaczać i za
ciemniać ich sens. Z nimi 
walka nie była i nie będzie 
łatwa.

Jak i dawniej krytyka ja
kiegoś wielmoży — jak o- 
kreślił tego redzaju „dzia
łacza" tow. Ochab — bę
dzie związana z pewnym 
ryzykiem osobistym. Lecz 
jeżeli tego ryzyka będziemy 
się bali, znów opóźnimy roz
wój naszej partii, naszego 
kraju. A wtedy trzeba bę
dzie mleć pretensje tylko da 
samych siebie.

Dziś, gdy kierownictwo 'id 
wiedziało swoje ważkie sło
wo, kolej przyszła na każ
dego z nas, na całą partię. 
Bowiem najlepsze nawet 
kierownictwo tamo nie do
kona niczego bez poparcia 
wszystkich członków partii.

Powiedzmy więc sobie ja
sno i otwarcie: wszystko '; - 
raz zależr od nas samych.

W. STYCZYŃSKI

Pozostały miąższ wywozi 
się do okolicznych PGR na 
paszę dla bydła. Niebawem 
rozpocznie się w bazie se
zon grzybów. Obecna ak
cja opylania lasów (od 10 
bm.) ograniczy poważnie 
skup, gdyż w miejscach o- 
pylonych nie będzie można 
ich zbierać.

PD

Z życia ZMP

Zakwitnie 
miody sad...

Właściwie nie wiadomo 
kto był inicjatorem. W każ- 
oym bądź razie projekt za
łożenia sadu spodobał się 
wszystkim ZMPowcom ze 
Studzienic. Rada w radę i 
przystąpiono do działania.

Potrzebne były pieniądze 
na zakup drzewek. Zorganf 
zowano w’ięc zabawy. Póź
niej sprowadzono drzewka 
ze Somln. 1 wtedy wyłoni
ła się nowa trudność: na 
czyim polu sadzić? Wiktor 
Czarnowski — przewodni
czący koła poradził się oj
ca. W rezultacie tej rozmo
wy — w parę cini później, 
tuż przy Jego zagrodzie roz 
poczęły s!e roboty. Listo
pad dmuchał zimnymi wia
trem. ziemia twardniała pod 
jego wpływem. Robota jed
nak szła. Na stok.. pochy
łego pola, z jednej strony 
graniczącego z lasem wyro
sły 43 drzewka — wiśnie ! 
Jabłonie. Młodzi przywiąza
li do nich palik! dla wzmoc
nienia 1 okręcili słomą dla 
obrony przed zającami.

Wiosną drzewka zazlele- 
r.lly się. Nie rodzą Jeszcze. 
Na owoce z nich trzeba bę
dzie poczekać. Być może 
spożywać Je będą przyszli 
spółdzielcy, W dniu, w któ
rym w Studzienicach po
wstanie spółdzielnia produk
cyjna — młodzi oddadzą 
Je) w prezencie własnym! 
rękami wypielęgnowany 
sad.



Pilorka polska 
pobiła rekord 

świata
OSrodek szkolenia szybowni

ków w Lisich Kątach jest praw 
dziwa wylęgarnią nowych re
kordów. 10 bm. pilotka tego o- 
środka Majewska wykonała na 
JednomleJscowym szybowcu 
„Jaskółka" przelot docelowy 
dłg. $23 km na trasie Plnczyn— 
Tychowce. Przelotem tym Ma
jewska poprawiła dotychczaso
wy rekord świata <507 km) na- 
Użący do Francuzki Sholsnot.

Rumunia wygrała
turniej koszykówki

w Kairze
Zakończył się tu międzyna

rodowy turniej koszykówki 
drużyn męskich, zorganizo
wany przez Ghezira Club. 
W meczu decydującym o 
pierwszym 1 drugim miejscu 
drużyna polska uległa nie- 
apodziewanie Rumunii 64:74 
(27:30). W wyniku tego 
pierwsze miejsce w turnieju 
zdobyła Rumunia — 9 pkt. 
przed Polską — 9 pkt. (gor
szy stosunek koszy), Grecją 
— 8 pkt, Egiptem — 7 pkt., 
Libanem — 7 pkt. i Syrią 
— 5 pkt.

Wyścig kolarski Tour d‘Europe
Wyniki IV etapu

IV etap Wyścigu Dookoła 
Europy z Trydentu do Inns- 
brucku wynosił 179 km.

Sobotni etap należał do 
trudnych, gdyż do sforso
wania był Brenner, na kt5 
rym szosa leży na wysokoś
ci 1372 m nad poziomem 
morza.

Trasa prowadziła począt
kowo w terenie dość rów
nym, dopiero po 60 km pię
ła się w górę aż do Brea- 
neru.

Polacy początkowo Jecha
li w czołówce. Na 29 km 
w dziesięcioosobowej gru
pie czołowej byli m. in. 
Czarnecki, Bugalskl f Kró
lak. Na 38 km Wśród Je- 
denastoosobowej czołówki 
znaleźli się Czarnecki, Kró
lak, Kowalski 1 Chwlen- 
dacz. Tuż przed półmetkiem 
zainicjowało ucieczkę 9 za
wodników, z których tylko 
Dumltrescu nie przyjechał 
w czołowej grupie do mety.

A oto kolejność na mecie:
1) Ferlenghi (Włochy)

— 4.32.51
2) Tognacclnl (Wiochy) 

— 4.53.48
S) Van Est (Holandia)
4) Rtevfcre 'Francja)
5) Van Mcencn (Belgia)

Tegoroczny sezon bokser
ski rozpocznie się 19 sierp
nia. Za niespełna więc ty
dzień drużyny nasze przy
stąpią do rozgrywek mi
strzowskich. Zbliżający się 
sezon będzie dla nas przeło
mowym. Wskutek dokonanej 
reorganizacji przez SB 
GKKF do III ligi weszły 
dwie drużyny z naszego wo
jewództwa. Cieszy nas bar
dzo ten awans, zwłaszcza 
mieszkańców Słupska i Ko
szalina, którzy będą świad
kami walk bokserów w li
dze międzywojewódzkiej.

Udział dwóch zespołów — 
Kolejarza Słupsk i Sparty 
Koszalin w lidze państwowej 
nakłada na zawodników, 
działaczy bokserskich 1 in
struktorów szereg poważ
nych zadań. Do bojów mi
strzowskich winniśmy wy
startować dobrze przygoto
wani, by nawiązać równo
rzędną walkę z przeciwni
kami i godnie reprezento
wać nasz okręg.

Spójrzmy na kartki hi
storii koszalińskiego boksu 
w roku ubiegłym i na o- 
becną sytuację.

Sezon 1955—56 przyniósł 
koszallnlanom wiele osiąg
nięć, nabyliśmy doświadcze
nia, wkroczyliśmy na wła
ściwe drogi rozwojowe tej 
dyscypliny sportu.

Dobre wyniki juniorów i 
seniorów w mistrzostwach 
Polski, wyróżnienie na nich 
Marczewskiego II, Jagiełły 
1 Zawadzkiego przez władze 
centralne boksu, zwycięstwa 
nad Olsztynem, wzrost ilo
ściowy terenowych sekcji 
bokserskich świadczą o tym 
dorobku.

Nie potrafiliśmy Jednak 
wykorzystać w nasze) pra-

2 zwycięstwa i porażka
III-ligowców koszalińskich
Wczorajsza niedziela przy

niosła drużynom koszaliń
skim w rozgrywkach o mi
strzostwo 111 ligi dwa cenne 
zwycięstwa. Darzbór Szczeci
nek wygrał wysoko ze Stalą 
Nowa Sol 5:1 (2:1).

Gospodarze mieli pęzez cały 
czas przewagę w polu, ale 
ustępowali przeciwnikowi pod 
względem wyszkolenia techni
cznego.

Już w 13 rflin. gry Półturzy- 
cki zdobywa prowadzenie dla 
miejscowych. Po 20 min. gry 
środkowy napastnik gości wy
równuje. Była to jedyna bram 
ka zdobyta przez stalowców.

Pod koniec pierwszej części 
spotkani^ gospodarze po ład
nej akcji całego napadu uzy
skują znów prowadzenie.

Po przerwie gra staje się 
szybsza. Goście za wszelką

wszyscy ten sam czas — 4.53.48 
Miejsca Polaków:
18) Więckowski, 19) Czarnecki, 

23) Jankowski — wszyscy Jed
nakowy czas 4.56.04 (przybyli w 
12-osobowej grupie).

31) Królak — 4.59.21, 42) Ko
walski — 5.01.25, 48) Chwlen- 
dacz — 5.03.53, 49) Bugalskl — 
5.03.53.

KLASYFIKACJA 
DRUŻYNOWA 

CZWARTEGO ETAPU:
1) Francja — 14.41.24, 2) Wio

chy — 14.42.17, 3) Belgia — 
14.43.40, 4) Holandia — 14.45.56, 
5) Austria — 14.47.25, 6) Polska 
— 14.48.12.

KLASYFIKACJA 
ZESPOŁOWA 

PO CZTERECH ETAPACH:

1) Włochy —. 8158.07,, 3) Au
stria — 62.08.07, 3) Francja — 
62.09.37, 7) Poftka — 62.48.51. 8) 
NRF — 63.24.21.

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 

FO CZTERECH ETAPACH

1) Christian (Austria) —
20.37.12, 2) Fallarlnl (Włochy) — 
20.37.27, 3) Mascha (Austria) — 
20.43.20, 4) Van Steenselen (Ho
landia) — 20.44.23, 5) Lev»slc 
(Jugosławia) — 20.46.08, 6) Zu- 
lianl (Francja) — 20.46.48, 20) 
Kowalski — 20.59.22, 22) Czar
necki — 21.00.57, 28) Więckow
ski — 21.03.04, 30) Jankowski —
21.07.30. 31) Królak — 21.08.23, 
43) Bugalskl — 21.29.49, 49)
Chwlendacz — 21.35.53.

Przed sezonem pięściarskim

Nowe drogi naszego boksu
cy wszystkich posiadanych 
możliwości.

Były i są również inne 
niedociągnięcia np. nieuda
ne mistrzostwa juniorów, 
czy spotkanie z Bydgoszczą. 
Dostrzegamy słabą pracę kół 
i zrzeszeń, którą w zbliża
jącym się sezonie trzeba u- 
sprawnić.

III LIGA

Centralne zagadnienie, to 
liga międzywojewódzka, a 
więc Koszalin i Słupsk. Za- 
cznijmy od koszalińskiej 
Sparty.

Czy można stawiać za 
wzór tę drużynę? Czy sek
cja dobrze pracuje?

Jeżeli oceniamy ją po
zytywnie, to mamy na my
śli paru oddanych ludzi. 
Dzięki aktywn-j pracy l.i • 
równika sekcji A. Palucha 
i instruktora drużyny J. 
Marczewskiego, sekcja pro
wadziła ożywioną działal
ność. Natomiast zarząd koła 
i rada wojewódzka tylko w 
sporadycznych wypadkach 
zajmowały się nią.

Spada jest w'stanie wy
stawić dwie „dziesiątki". Je
dną — III-ligową, drugą — 
A-klasową. Obecny jednak 
I skład nie rokuje wielkich 
nadziei. Kilka punktów jest 
słabych: Boulge, Gotowiec- 
ki II czy Wierzbicki wyma
gają stałej opieki trener- 
»kiej, szczególnie w wyszko
leniu technicznym. Wiado
mo. ża nasi przeciwnicy są

cenę dążą do wyrównania, 
ale napotykają na twardy 
opór defensywy Darzboru, a 
zwłaszcza bramkarza Nowa
kowskiego, który kilkoma uda
nymi interwencjami uratował 
drużynę od utraty bramek.

Drużyna Darzboru wytrzy
mała napór i sama przeszła 
do natarcia. W 21 min. Kapi- 
lewicz po raz drugi wpisuje 
się na listę strzelcóyr, zdoby
wając trzecią bramkę z zamie
szania podbramkowego. Dal
sze dwie bramki padają w 
krótkich odstępach czasu. 
Strzelili je Kapilewlcz i Ja- 
rysz.

Trzeba zaznaczyć, że bram
ki zdobyte przez Kapilewicza 
był/ „dziełem" Jarysza, który 
idealnie wypuszcza! swego 
kolegę.

Sędziował b. dobrze Palusz 
kiewicz ze Szczecina.

Drugi nasz reprezentant 
LZS Grapice pokonał koleja
rzy z Gorzowa 4:3 (3:0). Dla 
zwycięzców punkty uzyskali: 
Wragiel — 2 i Grobelny — 2.

LZS-owcy, którzy do przer
wy uzyskali znaczną przewa
gę, w drugiej połowie zagrali 
słabiej dopuszczając do głosu 
przeciwnika. Niewiele brako
wało, by goście wywieźli je
den punkt. Grali oni ambitnie 
Dowodem tego są trzy bram
ki uzyskane przez nich po 
przerwie, gdy tymczasem go
spodarze strzelili iedną.

Wysokiej porażki w meczu 
wyjazdowym do Szczecina do
znała Drawa. Grając z tam
tejszą Stalą przegrała 1:8 
(0:4).

groźni. Kilka pewnych punk 
tów w drużynie, to Mar
czewski II, Zawadzki czy 
Rybacki, ale i oni nie zaw
sze przyniosą zwycięstwo. 
Czasami trzeba będzie się
gnąć do rezerw, a z tymi 
zdaje się nie jest za „różo
wo" w Sparcie, nie zawsze 
ci młodzi zastąpią starszych. 
Dobre zaplecze jest gwaran
cją przyszłych sukcesów. 
Pracę szkoleniową z mło
dzieżą należy więc bardziej 
doceniać.

Słupski Kolejarz pod o- 
kiem przewodniczącego ko
ła Sledziowskiego i trenera 
Rynkowskiego pilnie przy
gotowuje się do ligowych 
bojów. Działaczom tamtej
szym też trudno zestawić do 
bry zespół. Wybór ilościowy 
nie budzi obaw, ale zaawan
sowanie niektórych bokse
rów nasuwa pewne wątpli
wości zwłaszcza w wagach: 
lekkiej, półciężkiej i cięż
kiej.

Trudno nam teraz porów
nać siły tych zespołów 1 
przyszłych ich partnerów, 
kiedv nie widzieliśmy żad
nego z nich w bezpośredniej 
akcji. Szanse drużyn okre
ślimy wówczas, gdy zabrzmi 
pierwszy gong.

KLASA WOJEWÓDZKA

Lokalne zmagania drużyn 
bokserskich sprowadzają się 
do mistrzostw klasy A. Wal
czyć w niej będą rezerwy 
III-Uzowców oraz Sparta,

Budowlani Opole—Gwar
dia Bydgoszcz 2:1, Górnik 
Zabrze—CWKS 3:2, Gwar
dia Warszawa—Stal Sosno
wiec 1:0, Lechia—Garbar
nia 0:1, Wisła—Ruch 1:2.

TABELA
CWKS 18:8 32:12
Ruch 18:8 23:13
Lechia 16:10 16:14
Wisła 14:12 19:11
ŁKS 14:10 34:18
Bud. Op. 14:12 24:24
Górn. Zabrze 12:14 20:24
Stal Sosn. 11:15 23:24
Garbarnia 10:16 17:21
Kol. Poz. 10:14 9:19
Gw. W-wa 9:17 11:23
Gw. Bydg. 8:18 12:23

AKS—Górnik Radlin 1:0, 
CWKS Bydgoszcz—Cracovia 
3:1, Górnik Wałbrzych—Na
przód Lipiny 4:2, Sparta Lu
bań—Polonia Bytom 1:1.

TABELA
CWKS Kr. 24:6 26:11
Górn. Byt. 19:9 17:9
Górn. Rad. 19:9 17:12
AKS 19:11 25:15
Cracovia 17:13 16:12
CWKS Bydg. 15:15 18:16
Pol. Byt. 15:15 13:15
Stal Gd. 13:15 20:15
Sp. Łub. 13:17 16:27
Naprzód 12:18 21:24
Górn. W. 12:18 16:25
Marymont 10:20 14:30

Białogard, Złotów, Bytów, 
Stal Słupsk, Start Koszalin, 
Wałcz, Szczecinek, Kolejarz 
Darłowo i WKS 331. Jest to 
największa Ilość drużyn A- 
klasowych w historii boksu 
koszalińskiego.

Ponadto sekcja bokserska 
WKKF będzie organizato
rem strefowych mistrzostw 
Polski juniorów (Koszalin). 
Spada na nią również obo
wiązek przygotowania dru
żynowego mistrza wojewódz 
twa do walk o wejście do 
ligi międzywojewódzkiej, ju
niorów do udziału w pucha
rze GKKF i wielu innych 
imprez.

Kalendarzyk bokserski Jest 
więc bogaty. Sprawność Je
go realizacji potwierdzi opi
nię o umocnieniu organiza
cyjnym kół i sekcji.

Sekcja boksu WKKF, Jako 
naczelna Instancja, winna 
koordynować pracę w tere
nie. Jej uwadze nie powin
ny ujść szkolenia sędziów 
i Instruktorów, wychowanie 
młodego narybku, codzienna 
praca z zawodnikami, współ
praca z Prez. WKKF 1 
WRZZ. Instancje te, odpo
wiedzialne za rozwój sportu 
w województwie mogą 1 po
winny polepszyć niezdrową 
atmosferę panującą w zrze
szeniach 1 pchnąć boks na 
lepsze drogi.

Tych kilka dn! przed roz
poczęciem mezonu f pierw
szej rundy rozgrywek trze
ba wykorzystać na przygo
towanie zawodników. Od kh 
postawy, od pracy instruk
torów 1 działaczy zależeć 
będzie wykonanie naszych 
zadań.

Z. ^MIECHOWSKI 
sekretarz SB WKKF 
w Koszalinie

r '

Piłkarska klasa A
Wysokie zwycięstwo lidera 

Remis Gwardii Koszalin
Przodownik tabeli pilkar 

skiej klasy A — Kolejarz 
Słupsk odniósł wczoraj przeko 
nywujące zwycięstwo nad 
LZS Sławno. Kolejarze wygra 
li spotkanie z LZS-owcami 6:2 
(4:0). Bramki dla zwycięzców 
zdobyli: Sosnowski — 2, Ta
ma — 2, Stawczyński — 2 
Gospodarze strzelili jeszcze 
dwa gole, ale sędzia ich nie 
uznał. Słupski Kolejarz zwy
cięstwem tym umocnił wy
raźnie I miejsce w tabeli.

Dwaj jego groźni rywale 
stracili wczoraj punkty. Kosza 
lińska Gwardia — jeden, nato 
miast Kolejarz Białogard — 
obydwa.

Koszalinianie grali w Szcze 
cinku z Darzborem i uzyskali 
wynik remisowy 2:2. Mecz nie 
stal na dobrym poziomie, ob
fitował jednak w wiele gorą
cych momentów podbramko
wych.

Gwardziści zdobyli wyrów
nanie niemal w ostatnich se
kundach gry.

Kandydat do jednego z czo
łowych miejsc Kolejarz Biało-

l boisk piłkarskich województwa
Rezerwy koszalińskie) Gwar

dii uległy wczoraj w meczu o 
mistrzostwo klasy B „Barce" 
Kołobrzeg 0:8 (0:2).

• • •
W Koszalinie miejscowe dru

żyny Sparty 1 Bałtyku rozegra
ły mistrzowskie spotkanie w 
klasie C. Zwyciężyła Sparta 2:0 
(2:0).

12 rekordów ZSRR
plonem pięciu dni Spartakiady
W sobotę na Spartakiadzie | 

Narodów ZSRR zakończyły 
się zawody w podnoszeniu 
ciężarów. Radzieccy sztangi
ści poprawili 8 rekordów, w 
tym 4 ZSRR i 4 światowe.

Z wielkim zainteresowaniem 
oczekiwano startu miotacza 
miotem Kriwonosowa, który

Swatowski zwyciężył
w Istambule
W pierwszym dniu między

narodowych zawodów lekko
atletycznych, w których bierze 
udział 200 lekkoatletów z Buł-, 
garii, Anglii, Czechosłowacji, 
Izraela, Jugosławii, Polski i 
Turcji, startując)' w biegu na 
100 m Polak Swatowski od
niósł zwycięstwo w czasie 10,8. 
W biegu na 800 m po bardzo 
zaciętej walce Rowson (An
glia) nieznacznie wyprzedził 
na mecie Jungwirtha (CSR), 
przy czym obaj uzyskali jed
nakowy czas 1:57. Czechoslo- 
wak Rehąk wygrał trójskok wy 
nikłem 15,50 m, a Skobla 
pchnięcie kulą — 17,36 m. W 
skoku o tyczce zwyciężył Ju
gosłowianin Lezel wynikiem 
4,10 m.

W pozostałych konkuren
cjach odnieśli zwycięstwa: 
5 000 m — Perkins (Anglia) 
— 14:25,2, przed Tomisem 
(CSR) — 14:27,7, skok wzwyż 
kobiet — Krauss (Izrael) — 
1,51 m przed Ulla (Turcja) — 
1.51 m, 800 m kobiet — Gul 
Giray — 2.21,3 (nowy re
kord Turcji).

Spartakiada Narodów ZSRR

5 llpe* 1956 r. na centralnym stadionie Im. W. Lenina w Łuż- 
nlkacb nałtępllo otwarci* Spartakiady Narodów ZSRR. Ponad 
im tysięcy widzów obserwowało barwną defiladę sportowców 
wszystkich republik. ZSRR, n następnie pierwsze konkurenci* sportowe.

Nr zdleciu: fragment masowvnh

gard przegrał w Złocieńcu t 
Włókniarzem 2:3 (1:1). Włók
niarze zdobyli bramki zestrza 
łów Szyntara — 2 i Dublckle- 
go. Na wyróżnienie u zwycięż 
ców zasłużył Piątek w obronie 
i Dubicki.

Do niespodzianki doszło w 
Człuchowie. Budowlani, ucho
dzący za faworyta w spotka
niu z LZS Karlino doznali po
rażki 0:4 (0:2). Drużyna miej
scowych wystąpiła w osłabio
nym składzie.

W ostatnim meczu, według 
nieoficjalnych danych Sparta 
Bytów uległa na własnym te
renie Kolejarzowi Świdwin 
2:7.

Tabelka klasy A

Darzbór Szczecinek pokonał w 
meczu mistrzowskim w klasie B 
Budowlanych Złocieniec 5:1 
(1:0). • • •

Wynikiem bezbramkowym za
kończył się mecz mistrzowski 
klasy B rozegrany w Słupsku 
między LZS Grapie* a Bu
dowlanymi Białogard.

dwukrotnie poprawił już w 
tym roku rekord świata. Tym 
razem wygrał on rzut mło
tem, osiągając 63,31 m. Cie
kawy przebieg mają spotka
nia w koszykówce. W przed
dzień rozgrywek finałowych 
spotkały się męskie drużyny 
Moskwy i Kazachstanu. Obie 
miały po 4 zwycięstwa. W 
drużynie Moskwy gra wielu 
reprezentantów ZSRR, w ze
spole Kazachstanu natomiast 
najwyższy koszykarz Związku 
Radzieckiego — Wasylij Ach- 
tajew, mający 2,32 m wzrostu. 
Zawodnicy w drużynie mos
kiewskiej nie mogli sobie po
radzić z tym niebezpiecznym 
przeciwnikiem i ostatecznie 
przegrali spotkanie 37:41, co 
było wielką niespodzianką. 
Niemniej oba zespoły zakwafi 
fikowaly się do finału, w któ 
rym grać będą również — sy
stemem każdy z każdym — re 
prezentacje Łotwy, Litwy, 
Ukrainy i RFSRR. Faworytem 
jest drużyna Litwy, która w 
ubiegłym roku zdobyła mi
strzostwo ZSRR. W jej zespo-- 
le gra Janis Kruminsz, jeden 
z najbardziej skutecznych gra 
czy reprezentacji ZSRR pod
czas jej niedawnych wystę
pów w Ameryce Łacińskiej.

Wśród drużvn żeńskich naj
większe sukcesy odnoszą Ijo- 
szykarki Moskwy i Leningra
du.

W strzelaniu z rewolweru I 
do tarczy I sylwetki zwycięży
ła drużyna RFSRR, zdobywa
jąc 2898 pkt., co jest nowym 
rekordem ZSRR, o 10 pkt. lep 
szym od poprzedniego.

Kolejarz Słupsk 22:6 50:13
Gwardia Koszalin 18:10 32:18
Kolejarz Bialog. 17:11 33:37
Kolejarz Świdwin 16:12 39:27
Bałtyk Koszalin 15:11 33:29
LZS Karlino 13:13 30:26
Budowl. Człuchów 13:13 30:24
Włókn. Złocieniec 13:13 25:29
LZS Sławno 8:18 24:33
Darzbór Szczecinek 7:19 21:46
Sparta Bytów 6:22 23:53

Gwardia Szczecin 24:4 61:15
Stal Szczecin 22:4 47:16
Pogoń Szczecin 20:6 54:16
Stal Nowa Sól 19:9 40:24
Darzb. Szczecinek 17:11 33:29
Stal Zielona Góra 16:14 34:18
LZS Grapice 13:15 38:47
Sparta Barlinek 9:19 19:31
Kolejarz Gorzów 9:21 22:45
Drawa Drawsko 7:23 14:58
Sparta Myślibórz 0:28 4:66

Tabelka

Blisko 2 miliony
rozwiązań »Toto«

Na 17 zakłady Totalizato
ra Sportowego (12.8) wpłynę 
ło ogółem 1 942 234 rozwią
zań z czego unieważniono 
2115.

Po zaliczeniu na obecne 
wygrane sumy. Jaka wpłynę 
ła ze spóźnionych rozwiązań 
z 16 zakładów, do podziału 
na nagrody przypadlo 
1948133 zł.

Zgodnie z regulaminem 
Totalizatora, na wygrane 
I stopnia przeznaczono 
1168 880 zł, a na wygrane 
II stopnia — 779 253 zł.

W tabeli nie uwzględniono 
wyniku Kolejarz Poznań— 
ŁKS.



Cienka kolorowa nitka
ułatwi zakup materiałuDobro chorego najwyższym prawem

Nim zdecydujemy się 
kupić jakiś materiał — 
chodzimy zwykle od skle
pu do sklepu — sta
ramy się znaleźć taki, któ-" 
sz zególnie przypadnie nam 
do gustu i będzie oczyw'- 
ście przystosowany do moż
liwości finansowych.

Sporo kłopotów sprawia 
wtedy określenie (samemu

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
1 ADRESY

Pogotowi* Ratunków* teł. M.
Strat pożarna — tri. centrali 

U3. tel. alarmowy — 08.
Pogotowie milicyjna — tele

fon ni.
sipltal Mlejskt. ot Peta ta 8/5 

tel. zt iii, ul. Curle-SklodowekleJ 
— tel. 26-00.

NOWA HUTA — Szajka z la
wendowego Wzgórza.

Seanse o godz. 16. 18 I 20.
„Młoda Gwardia** — RoKosso 

Wo — nieczynne.
WDK — nieczynne (remont).

Uwaga! Repertuar kin po- 
dajemy według komunikatu 
Okręgowego Zarządu Kin.

żej, niż później rozpoczynać 
leczenie od nowa Poza tym 
zmniejsza się również nie
bezpieczeństwo zarażenia o- 
toczenia, w którym chory 
będzie przebywał po wyjś
ciu z sanatorium.

O pracy personelu sana
torium rozmawiałam z sio 
strą Marią Michalak. Pra 
ca wymaga niebywałej cier
pliwości i oddania. Czło
wiek chory na gruźlicę jest 
bardzo nerwowy, ciągle roz
drażniony.

Rozmawiałam również z 
chorymi. Ale najlepsze śwla 
declwo o pracy lekarzy 1 
całego personelu dała mi 
książka życzeń i zażaleń. O- 
to wyjątki z niektórych no
tatek: ,,... przyznaję, że by
łam trudną do leczenia pa
cjentką — plsze Danuta 
M„ która opuściła sanato
rium kilka miesięcy tętnu 
— może dlatego, że nie 
chclalam uwierzyć w możli
wość odzyskania zdrowia. 
To właśnie mój upór z pe
wnością przedłużył kurację. 
Dziś, po 4-mieslęcznym po
bycie w sanatorium, wrabam 
do domu zupełnie zdrowa. 
I wiem, że nie tylko środki 
medyczne przywróciły mi 
zdrowie. Może nawet wię
cej pomogło ml to, że kaza
no ml tu wierzyć, że mogę 
być zdrową".

I drugi wyjątek: „ .. cie
szę się, że będę jeszcze żył, 
życiem zdrowego człowieka. 
Kocham życie".

— Takie pożegnanie cho
rego Jest dla nas najwięk
szą nagrodą za pracę — 
mówi siostra Maria. Są Jed
nak i inni pacjenci — cl za 
pełną poświęcenia pracę 
personelu odpłacają awantu
rami, karclarstwem, a na
wet pijaristwem(l)

Jest w sanatorium ładna 
świetlica, wyposażona w bi
bliotekę 1 różne gry świet

licowe. Tu również chorzy 
często urządzają sobie róż
ne wieczorki. Nieraz odwie
dzi sanatorium jakiś zespół, 
ale dyrekcja niechętnie na 
to patrzy.
Dlaczego?

Poza tym cały gmach 
Jest zradiofonlzowany, ma 
własny radiowęzeł, codzien
nie chorzy organizują swój 
koncert życzeń.

Przedsiębiorstwo Hurtu 
Spożywczego często daje ta
kie artykuły, Jakich ma naj
więcej w swoim magazynie, 
a nie takie, które sanato
rium potrzebuje 1 zamawia.

A przecież chorym na 
gruźlicę należą się specjal
ne względy. Pamiętajcie o 
tym zaopatrzeniowcy!

Tekst i zdjęcia:
ELIZA PELCZAR

Budownictwo
tematem sesji MRN

W dnia 14 eierpnla br. 
o godz. 10 w rmachu Pre
zydium MRN przy ul. 
Armii Czerwonej (pokój 
nr 48) odbędzie się XIV 
sesja Miejskiej Rady Na
rodowej.

Na sesji omawiana bę
dzie m. In. sprawa realiza 
cji inwestycji budowla
nych w roku bieżącym 
oraz przebiegu remontów 
kapitalnych 1 bieżących.

Sesja o-nówi również sze 
reg spraw organizacyj
nych.

bez pomocy sprzedawcy), Ze 
procent wełny ma ten, a ile 
inny materiał. Trudno to o- 
kreślić. Można popełnić na
wet poważną pomyłkę. No, 
bo choćby taki drobiazg. 
Wielu ludzi uważa, że wełna 
im grubsza tym lepsza, a w 
rzeczywistości jest właśnie 
na odwrót

Po to, by uniknąć tych po
myłek, by ułatwić życie kon 
sumentowi, a pracę sprze
dawcy, wprowadzono spe
cjalne znakowanie materia
łów, z którym warto, by 
każdy się zapoznał.

Tak więc niebieska nitka 
wpleciona w brzeg mate
riału, to wełna 100 proc., 
80 proc. — ma trzy nitki, 
w środku jakaś kolorowa, 
zielona lub niebieska, a z 
boku dwie czerwone.

70 proc. — dwie nitki czer 
wone, 60 proc. — po prostu 
jedna czerwona.

Wełny niżej procentowe:
40 proc, ma nitkę seledy

nową, 30 proc. — zieloną.
Tzw. „zerówka" (nie po

siada wełny w ogóle) ma 
nitkę białą Istnieje pewne 
odstępstwo od tej reguły, 
ale tylko w materiałach 
eksportowych. Są to prze
ważnie setki 1 oznaczone są 
nitką białą, ewentualnie 
czerwoną.

Nowością będzie wybija
nie na materiale obok sym
bolu co parę metrów ceny. 
Materiał nic na tym nie u- 
cierpi, gdyż znakowania ro
bi się na lewej stronie. Bę
dzie natomiast pomocą za
równo dla kupujących, jak 
i dla sprzedających.

W tkaninach jedwabnych 
i bawełnianych ceny 1 zna
ki fabryczne znajdują rię 
tylko na początku i na koń
cu belki. Ceny wybijane są 
również na obuwiu produk
cji zarówno państwowej, jak 
i spółdzielczej. T. 2.Przed samym wyjściem 

zajrzałam Jeszcze ,,za kuli
sy" — do działu .?appatrze: 
nla. Okazuje się. że sanai, 
torium ma poważne kłopoty 
z otrzymaniem artykułów 
żywnościowych. Masarnia 
PSS nie dotrzymuje zawar
tej umowy. Bardzo często 
dostarcza gorszy gatunek 
mięsa, niż jest zamawiany. 
Zdarza się nieraz, że Jest 
ono nawet nieświeże. Inter
wencja w tej sprawie nie 
tylko, że nie pomogła, ale 
pogorszyła nawet sytuacje. 
Magazynier z masarni PSS 
po prostu zwymyślał odblor 
ców. Również Wojewódzkie

Na zdjęciu 1: sanatorium 
przeciwgruźlicze’ w Rokus- 
sowie. Tu w ciągu roku 
odzyskuje zdrowie przeszło 
600 chorych.

Na zdjęciu 2: na słonecz
nej werandzie sanatorium 
dr Marla Tomaszewska 1 
siostra Marla Michalak roz
mawiają z Jedną z pacjentek.

ODCZYT 
o świadomym 
macierzyństwie
We wtorek, 14 bm. w 

świetlicy Prezydium Miej 
sklej Rady Narodowej przy 
ul. Armii Czerwonej odbę 
dzle się odczyt z cyklu:

„Higiena osobista kobie
ty. Świadome macierzyń
stwo".

Prelegentem będzie le
karz chorób kobiecych dr 
Wojtowicz.

Początek o godz. 19.

Przed sesją MRN poświęconą budownictwu

Plany i trudności

PROGRAM II 
na fali 367 mtr 

na dzień 13 bm. (poniedziałek)
Program dnia: 5.43, 15.05.
Wiadomości: 5.04, 6.00, 6.30, 

7.00, 7.30, 8.30, 12.04, 16.00, 20.00, 
23.50.

5.30 Muz. 6.10 Tańce ludowe 
różnych narodów. 6.25 Kalen
darz radiowy. 6.36 Soliści w re
pertuarze rozrywkowym. 7.10 
Wesołe melodie 1 piosenki. 7.36 
Mozaika muz. 8.00 Przegląd pra
sy. 9.00 Muz. rozr. 8.15 Muz. 
tan. 8.36 Koncert popularny. 
9.20 Koncert orkiestry PR. 10.00 
„Listy z Anglii" — fragment ko 
respondenci Karola Cipka 
10.20 Koncert. 10.52 Wiązanki 
mel. filmowych. 1100 z tycia 
Związku Radzieckiego. 11.30 
Koncert solistów. 12.10 Audycja 
aktualna. 15.10 Mel. rozr. I lau. 
16.05 M*uz. organowa. 10.20 ..Ezba 
Praskiej Wiosny 195B“. 16.50 Fe
lieton na tematy międzynarodo
we. 17.00 „Z melodią i piosenką 
przez słoneczna Italię". 17.10 
Na warszawskiej fali. 18.00 Pol
ska muz. baletowa, 18.30 Muz. 
1 aktualności. 18.5.5 Koncert kra 
kowskiego chóru Polskiego Ra
dia. 19.15 Reportaż literacki. 
19.30 Recital skizypcowy. ’0.23 
Kronika sportowa. 20.45 Audy
cja dla wsi. 21.00 W rytmie ta
necznym. 21.31 Utwory fortep:a- 
nowe R. Schumanna. 22.00 Dy
skusja przed mikrofonem. 22.30 
Muz. symf. 22.40 Muz. tan. 22.58 
Współczesna muzyka polska.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

KIEROWNIKA technicznego zatrudni od zaraz na dobrych 
warunkach Spółdzielnia Pracy „Mechanik" w Słupsku. 
Dla zamiejscowych mieszkanie zapewnione. Zgłoszenia 
pisemne lub osobiste przyjmuje Referat Kadr — Słupsk, 
ul. 22 Lipca Nr 39. K—389-0

30 WYKWALIFIKOWANYCH ELEKTRYKÓW zatrudni 
od zaraz dyrekcja Zakładu Instalacyjne - Montażowego 
PGR w Koszalinie, ul. Morska Nr 49. Praca terenowa. 
Warunki płacy do omówienia na miejscu.

K—393-0

PAŃSTWOWA 2-LETNIA SZKOŁA PIELĘGNIARSTWA 
W SZCZECINKI! ogłasza zapisy na rok szkolny 1958/57. 
Do szkoły przyjmowane są kandydatki w wieku od 16-tu 
do 30-tu lat życia, mające ukończone 9 klas szkol ogólno
kształcącej. Rok szkolny rozpoczyna się dnia 3 września. 
Nr tka, wyżywienie oraz "nternal bezpłatne. Podania nale
ży kierować do dnia 1-go września na adres: Państwowa 
Szkoła Pielęgniarstwa w Szczecinku, ul. Kościuszki Nr 38, 
tel. 595. K—394-0

OGŁOSZENIA DROBNE

UNIEWAŻNIA się pieczątkę oo 
dłużną o treści: Kierownik Wy 
działu Zdrowia WRN w Kosza
linie. Dr med. Zausmer Stani- 
»ław. G—321-1

KORESPONDENCYJNE lekcje 
księgowości, stenografii, języ
ków. bódź 1, skrytka 297.

G—320-1

Jutro obradować będzie sesja Miejskiej Rady 
Narodowej, na której radni dokonają oceny sy
tuacji w budownictwie'. Sesja niewątpliwie po- 
dejmie wnioski, zmierzające do polepszenia 
sytuacji na tym odcinku.

Plany inwestycyjne na rok bieżący dla miasta 
Koszalina zamykają się wartością kosztoryso
wą na sumę 56 237 700 zl. Na budownictwo 
mieszkaniowe kredyty inwestycyjne wynoszą 
44 500 000 zl, a więc w porównaniu do roku 
ubiegłego wzrosły o 150 proc.

W ramach budownictwa centralnego (DBOR) 
powstanie 14 budynków o łącznej ilości 471 
izb. Ponadto DBOR buduje nową kotłownię, 
która obsługiwać będzie śródmieście. Woje
wódzki Związek Spółdzielni Pracy wykonuje 
4 budynki mieszkalne o 88 izbach mieszkalnych, 
z czego 44 izby zostaną oddane jeszcze w roku 
bieżącym . Równocześnie Związek Spółdzielni 
Spożywców jeszcze w roku bieżącym ukończy 
budynek mieszkalny o 554 izbach.

W ramach budownictwa terenowego powstały 
już dwa budynki: przy ul. Zwycięstwa 147 oraz 
przy ul. Armii Czerwonej 68. Oprócz tego roz
poczęto budowę dalszych budynków mieszkal
nych, a mianowicie przy ul. Kościuszki 7—9, 
ul. Wyspiańskiego 15, ul. Armii Czerwonej 
30—32, ul. Zwycięstwa 129. Oprócz budynku 
przy ul. Armii Czerwonej 30—32 wszystkie 
zostaną oddane do użytku w bież. roku.

Wojewódzki Zarząd Rolnictwa rozpoczyna 
budowę domu o 54 izbach. Z urządzeń komu
nalnych trzeba wymienić hotel przy ul. Zwycię
stwa (na 200 łóżek z kompletnym wyposaże
niem), którego budowa zostanie ukończona 
w roku przyszłym.

W bieżącym roku poza tym zostanie ukoń
czony gmach dla Wojewódzkiego Biura Pro
jektów, a dotychczasowy budynek zostanie 
przekazany mieszkańcom.

W trzecim kwartale br zostanie rozpoczęta 
budowa żłobka przy ul. Dzierżyńskiego, oraz 
przedszkola przy ul. Zwycięstwa. Oddanie do 
użytku tych obiektów nastąpi w roku przy
szłym.

Oceniając dotychczasowy przebieg realizacji 
planów inwestycyjnych należy stwierdzić, że 
w wielu wypadkach prace nie są wykonywane 
zgodnie z założeniami harmonogramów. Głów
nymi przyczynami zahamowania budownictwa 
jest brak' niektórych materiałów budowlanych, 
odpowiedniego sprzętu, siły roboczej, a w szcze
gólności wykwalifikowanych fachowców: inży
nierów, techników i murarzy.

W roku bieżącym poważne kredyty przezna
czono na remonty kapitalne. Wykonuje się re
monty w 106 budynkach mieszkalnych uzna
nych przez komisję za najbardziej zniszczone. 
Dotychczas wyremontowano już 22 budynki,

w 49 budynkach roboty są na ukończeniu, i w 
pozostałych poważnie zaawansowane.. Należy 
jednak stwierdzić, że jakkolwiek kredyty na re
monty kapitalne w roku bieżącym poważnie 
wzrosły, to jednak nie zaspokajają w pełni po
trzeb.

W naszym mieście Jest około 40 proc, bu
dynków "z pruskiego muru, które trzeba czę- 
ściei remontować. Brak dostatecznej ilości 
kredytów powoduje, że wiele z tych budynków 
wypada z eksploatacji.

W ostatnim okresie znacznie poprawiła się 
Jakość przeprowadzanych remontów zarówno 
przez Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo* 
Budowlane, jak i przez Miejski Zarząd Budyn
ków Mieszkalnych. Nie oznacza to, że jest jut 
całkiem dobrze. Przedsiębiorstwa napotykają na 
szereg różnych trudności Np. nie wykonano 
w terminie remontu budynku przy ul. Armii 
Czerwonej 35 z powodu braku materiału.

Trzeba także powiedzieć, że przy wykonywa
niu remontów kapitalnych i ciężących, zbyt 
słaba jest jeszcze kontrola ze strony komite
tów blokowych i administratorów. Główne jed* 
nak przyczyny, które wpływają na zahamowa
nie robót, to brak odpowiednich sił techni
cznych, podstawowego sprzętu, niewprowadze- 
nie małej mechanizacji, brak właściwej organi* 
zacji pracy i kontroli wykonania.

Prezydium MRN rozważając trudności jakid 
występowały w budownictwie inwestycyjnym 
i przy remontach kapitalnych podejmowało cały 
szereg uchwal, które zmierzały do uzdrowienia 
sytuacji. Zorganizowano szereg narad robo
czych z udziałem przedstawicieli Instytucji cen
tralnych, pod adresem których wysunięto sze
reg dezyderatów. I lipca br. utworzono w Ko
szalinie Zjednoczenie Budownictwa Miejskiego.

Wiele trudności występuje nadal w naszym 
budownictwie. Trudności te przy wydatnej po
mocy mieszkańców miasta można w znacznym 
stopniu rozwiązać. Istnieją poważne braki 
w zaopatrzeniu w cegłę. Przy pomocy społe
czeństwa w ramach czynów społecznych może
my dostarczyć budownictwu dużej ilości ce
gły z rozbiórki ruin Dlatego zakłady pracy 
i instytucje, komitety Frontu Narodowego i ko
mitety blokowe winny szerzej zająć się mobili
zowaniem mieszkańców do tego czynu.

Na sesję MRN, poświęconą sprawom budów 
nictwa zapraszamy mieszkańców naszego mia 
sta Pragniemy, aby zgłosili swoje usługi 
i wnioski, chcemy by na ich podstawie Miejska 
Rada Narodowa mogła opracować taką uchwa
lę, której realizacja polepszy sytuację w bu
downictwie.

TADEUSZ LENARTOWICZ 
kierownik Oddziału Organizae

Prezydium MRN

Tak brzmi hasło, wiszące nad wejściem do sanatorium przeciw
gruźliczego w Rokossowle. Wchodzimy do środka. Długie, puste 
korytarze. Po obu stronach białe drzwi. Tam, za tymi drzwiami 
leżą chorzy ludzie. Dziesiątki chorych, którzy przybyli tu, aby 
odzyskać zdrowie 1 siły do pracy. Co dwa, co trzy miesiące wy
jeżdżają stąd zdrowi, uśmiechnięci, z wiarą w życie. Ich miejsce 
zajmują nowi chorzy. Ale i cl po pewnym czasie wyjadą stąd 
ż odzyskanym zdrowiem. Od czasu założenia sanatorium wyleczono 
tu przeszło 4 tysiące chorych.

SANATORIUM przeciw 
gruźlicze w Rokosso- 
wie istnieje od 1949 r. 

Zorganizował Je 1 „posta
wił na nogi" Feliks Pawło
wicz — do dziś pełniący 
obowiązki dyrektora sana
torium. Opiekę nad chorymi 
sprawują: dr dr Marla To
maszewska, Tadeusz Mok
rzycki 1 Władysław Sitko. 
Poza tym w skład persone
lu wchodzi również 11 pie
lęgniarek, w tym 3 dyplo
mowane.

O systemię leczenia w sa
natorium rozmawiałam z dr 
Marlą Tomaszewską. Cho
rzy na gruźlicę w myśl no
wej ustawy mogą przeby- 
wać teraz w sanatorium na 
wet do 6 miesięcy. Jest ten 
dencja, aby Jak najdłużej 
pozostawić chorego w za- 
Kładzfe zamkniętym. Istnie
je wtedy większa pewność, 
że człowiek ten został cał
kowicie wyleczony. Lepiej 
przecież pozostawić chorego 
w zakładzie 2 miesiące dłu-

UNIEW A2NIAM pokwitowanie 
Nr 1831 ze sklepu komisowego. 
Wałcz, Janina Rozwód.

G—333-1
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Lato u naszych przyjaciół

Rumuni na urlopach
f »..Nle, nie bójele się. Tym 
jazem nie zacznlemy od te
go Jak było w Rumunii 
pfzed wojną (tzn., te nędza, 
wyzysk, kapitaliści, itp.), a 
Jak teraz (że przemysł, roi

powodzenie zasłużone, bo 
są wyjątkowo malownicze, 
a przy tym nie brak tu naj
różniejszych atrakcji turys
tycznych, jest wiele schro
nisk, domów wczasowych

nlctwo, rozwój, szkolnictwa, 
wczasy dla ludzi pracy itp.). 
Te sprawy na ogół są znane 
1 nie ma potrzeby ich po
wtarzać. No więc, krótko do 
rzeczy:

W Rumunii, tak Jak 1 u 
nas, sezon wczasowo - urlo
powy w pełni, Z miast 1 z 
większych ośrodków przemy 
słowych *— Bukaresztu, 
Cluju, Ploestl, Orasul-Sta- 
lin, — kto może ucieka w 
góry, nad morze, do lasu. 
Uciekać trzeba tym bardziej, 
te w tym kraju słońce nie 
żartuje — pall w llpcu 1 
sierpniu niemiłosiernie — o 
wiele dotkliwiej niż w Ko
szalinie, Łodzi czy Krako
wie. A Rumuni 1 Rumunki 
— co stwierdzali moe.ro 
zdziwieni, ale nie bez sa 
tysfakcjt — polscy turyści 
—• wcale nie znoszą' lepiej 
upałów od nas — ludzi pół
nocy, choć przecież powin- 

, ni być do nich bardziej 
przyzwyczajeni.

Itp. Głównym uzdrowiskiem 
i ośrodkiem wypoczynko
wym w Rumu
nii Jest miej
scowość Slnaia 
w Alpach

Transylwań
skich — daw
na rezydencja 

królewska.
Jedno z / na
szych zdjęć 

przedstawia 
właśnie piękny 
ośrodek wypo
czynkowy z w.
zawodowych, 

im. „9 maja" 
w tej miejsco
wości? Na in
nym zdjęciu 
widać zamejc 
„Pelisor" w 
Slnaia, byłą 
własność rodzi 
ny królew
skiej. Rzecz Jasna, że obec
nie służy on wczasowiczom 
o zgoła nie królewskim po-

Ploestl) oraz w całych Al
pach Transylwańskich ruch 
turystyczny jest ogromny 1 
powiększa się z roku na 
rok. Nie brak tu również 
turystów zagranicznych — 
z Polski, Czechosłowacji. 
Węgier, ZSRR.

Nie wszyscy Jednąk lubią 
góry. Wielu rumuńskich 
urlopowiczów wyjeżdża na 
wybrzeże Morza Czarnego, 
które o tej porze jest o wic
ie spokojniejsze, no 1 o wie
le cieplejsze od naszego 
Bałtyku. Na zdjęciu widzi
my wczasowiczów na tara
sie domu ' wypoczynkowego 
im. „1 Maja" w uroczej 
miejscowości nadmorskiej 
Mamala.

Corocznie z wczasów or 
ganlzowanych przez zw. za 
wodowe korzysta w Rumu
nii przeszło pól miliona lu
dzi pracy, a ilość ta w dal
szym ciągu się powiększa. 
Rzecz Jasna, że potrzeby są 
jeszcze o wiele większe i

Dawny zamek królewski 
służy dziś ludziom pracy.

cienistych alejek. W parku 
urządzane są codziennie róż 
nego rodzaju imprezy arty
styczne, potańcówki Itp. C- 
statnle nasze zdjęcie poka
zuje Jak spędzają wolny 
czas młodzi bukareszteńczy- 
cy na Jeziorze Herastra, w 
wymienionym Już parku. 
Warto dodać, że Jest to je-

W uroczej nadmorskiej miejscowości Mamala

Grupa turystów podchodzi do ośrodka wypoczynkowego 
zw. zaw. im. „9 maja"w Alpach Transylwańskich.

Jak stwierdzają powszech
nie ludzie odpowiedzialni u 
naszych przyjaciół za orga
nizację wczasów 1 wypoczyn 
ku — największe powodze
nie mają góry. Dodajmy:

chodzeniu 1 zmienił razem z 
lokatorami nazwę na ,,30 
października". W Slnaia 
(oddalonej o 2—2,5 godz. 
drogi od ośrodków przemy
słowych — Bukaresztu i

Od spódniczki...
do balonu

Było to w 17S0 roku, li" ma 
lum francuskim miasteczku 
Annonay, żona kupca papierni 
czego Montgolfiera przyszła 
pewnego dnia do praczki z 
prośbą, żeby szybko wyprała 
jej obszerną spódniczkę, ponie 
waż chce w niej iii na uro
czystość, jaka miała się od
byt w miasteczku.

Pilna praczka obiecała za
mówienie natychmiast wyko
nać. Po wypraniu nawlekła 
spódniczkę na prętową formę 
< postawiła na gorącym, cegła 
nym kominie. IV umówionym 
czasie posłała pani Montgot- 
fierowa swego małżonka do 
praczki po suknię.

Ody monsieur wszedł do 
pralni, rzuciło mu się w oczy 
bardzo dziwne zjawisko: spód 
nlczka jego małżonki zaczęła 
na płycie komina podekaki- 
waf i naraz wzniosła się aż 
do niskiego sufitu pralni.

Ponieważ Mpr.lgoljier w zle 
duchy nie wierzył, początko
we Wielce się zadziwił. Wkró- 
Ipe jednak doszedł do fedune-

go l prawdziwego wyświetle
nia tego zjawiska: że to wła
śnie ogrzane powietrze pod
niosło formę prętową, ponie
waż spódniczka była na górze 
związana i tworzyła z formą 
zamkniętą półkulę.

Wzbogacony tym doświad
czeniem pospieszał Montgol- 
fier do domu, żeby z papiero
wą półkulą, trzymając ją nad 
ogniem, czynić dalsze do
świadczenia. Przy tych do
świadczeniach przyszedł do 
wniosku, że ta rzecz dałaby 
się przeprowadzić i z papiero
wym balonem Przy pomocy 
swego brata, fizyka Mcrtgol- 
fiera, poczynił dalsze próby i 
doświadczenia. Wreszcie uda
ło mu się wykonać pierwszy 
badon-montgolfier, nu którym 
w trzy lata później, jako 
pierwszy żeglarz powietrzny, 
wzniósł się w powietrze

Tak to zwyczaina damska 
spódniczką duła początek jed
nemu z największych wynalaz 
U * —

ff.-l. *J

nie wszyscy, którzy by chcle 
li — mogą korzystać z tej 
formy spędzenia urlopu. 
Wielu pozostaje w mia
stach. Jeżeli są to miesz
kańcy Bukaresztu — nie 
mają zbyt wiele powodów 
do zmartwień. Mogą oni bo 
wiem wspaniale wypocząć w 
rodzinnym mieście, gdzie 
do leli dyspozycji Jest o- 
gromny park kultury i wy
poczynku z mnóstwem Je
zior, stawTów, pagórków po
krytych najróżniejszą roślin
nością, boisk sportowych.

den z głównych ośrodków 
sportów wodnych w Rumu
nii.

A. Cz.

Zuchwałe 
niedźwiedzie

W Tatrach Słowackich ży- 
je obecnie około 150 nie- 
dźwiedzi. Drapieżniki te tak 
się rozzuchwaliły, że napa
dają na stada owiec. Służba 
leśna zmuszona była zasto
sować wszystkie środki o- 
st różności.

Zaclężni, rozbieglszy się po wioskach 
położonych przy trakcie, rabowali wszyst
ko. co miało jakąś wartość; potem gwał
cili kobiety i puszczali chaty z dymem. 
Sekundowali im godnie w tym dziele 
lancknechci. Kapitanom, gdy chcieli przy
spieszyć marsz — wygrażano mieczem. 
Między żołnierzami wybuchały częste 
bójki o lup, toteż ludzie marszałka, któ
rzy zobowia.zani byli dbać o utrzymanie 
porządku w wojsku — pełne mieli ręce 
roboty. Niejeden gardłem przypłacił ła
manie rozkazów. Wlokła się armia bran
denburska wzdłuż zachodniego brzegu je
ziora Miedwie; zostały za nią dymiące 
pogorzeliska Ryszewka. Starego Czarno
wa. Bogate dobra kolbackiego klaszto
ru Cystersów ogołocono doszczętnie z 
trzody chlewnej, wypróżniono spichlerze 
i piwnice. W Kołbaczu, przed klasztorny
mi zabudowaniami, pijane żoldactwo roz
paliło ognisko ze starych ksiąg i zmusiło 
sędziwego opata, aby nago tańczył wokół 
płomieni. Starzec płakał z rozpaczy wi
dząc, jak zmienia- się w popiół trud mni
chów, którzy przez wiele pokoleń noto
wali historie w foliałach oprawnych w 
świńską skórę.

Za Kolbaczem rozpoczynały się Już nie
przebyte bory. Pierwszy szlak tutaj wyr
żnęło rycerstwo Bolesława Krzywoustego, 
gdy król polski od granicznej stanicy 
Uzda, przez Pyrzyce, wyprawiał się na 
Szczecin. Parę lat później zdążający tędy 
orszak biskupa Ottona, chrzczącego Porno 
rzan, napotkał Jeszcze karczowiska I zna
kowane drzewa wzdłuż szlaku. Potem 
wszystko zielonym gąszczem, więcej niż 
bujnie pleniąca się puszcza okryła

WSZECHSTRONNA SPORTSMENKA
i fOZNA spotkać ją na boisku, w sali sportowej. Gra w ko
lii ezykówkę. uprawia tenis ziemny, nie obca jej jest lekko

atletyka. Często spełnia na zawodach funkcję sędziego. 
IV rozgrywkach reprezentuje SKS, broni również barw 
zrzeszenia Start. Jej codzienną potrzebą stało się uprawianie 
sportu.

Domyślacie się zapewne, że to sylwetka uczennicy Świniar
skiej, wyróżniającej się wszechstronnością w sporcie.

IV naszym mieście jest wicie młodych, zdrowych dziew
cząt. które mogłyby udzielać się, tak jak Świniarska, życiu 
sportowemu.

Co robią zrzeszenia, by przyciągnąć kobiety do ruchu spor
towego? W większości wypadków b. mało lub w ogóle nic. 

Uaktywnienie dziewcząt winno stać się podstawowym za
daniem Budowlanych, Sparty i Startu. Chcemy mieć w na
szym mieście więcej siatkarek, lekkoatletek, koszykarek i dzia
łaczek sportowych.

Przykład Świniarskiej winien zachęcić inne kobiety do 
wstąpienia w szeregi sportowców.

INNI MOGLI, KOSZALIN NIE

POJECHALI na turniej siatkówki do Bydgoszczy. Ujrzeli 
tam drużyny w nowych ładnych dresach.

Koszalińska ekipa siatkarzy aparatu ZMP wyglądała przy 
nich co najmniej ubogo ZIV ZMP w Koszalinie nie zaopa
trzył zespołu w potrzebny sprzęt.

Siatkarze uratowali częściowo sytuację. Zakupili jedno
lite koszulki na miejscu. Inne województwa mogły uczynić 
to znacznie wcześniej, Koszalin nie. Inne województwa mo
gły zaprezentować zespoły kobiece. Koszalin nie. Wido
cznie tam doceniają w większym stopniu znaczenni? kf i spor
tu, u nas prawdopodobnie jeszcze nie.

Przypuszczamy, że kierownictwo instancji wojewódzkiej 
ZMP w przyszłości bardziej zadba o zawodników, będzie 
pamiętać o kobietach i o... rozwoju sportu w ogóle.

CHULIGANI NA BOISKU

ZNANY jest wszystkim karliński epilog pobicia sędziego 
piłkarskiego. Podobny wypadek zdarzył się w Złocień- 

cu po meczu Budowlani—Wio kniarz Okoiiek. Miejscowi 
gracze skierowali pod adresem sędziego wiele niemiłych epi
tetów. Rozwydrzeni kibice-chuligani wtargnęli na boisko, 
bijąc i kopiąc arbitra.

Dzięki sportowej postawie gracza St. Czerwińskiego i kil
ku jego kolegów sędzia uniknął poważniejszych obrażeń.

Od dłuższego już czasu grasują na boiskach chuligani 
Czy tą grupą „wykolejeńców" nie ma się kto zająć?

wyaaje się, że SPN WKKF wyciągnie z tego wnioski 
i zaleci gospodarzom zabezpieczenie porządku. Przepisy 
o tym mówią i trzeba je przestrzegać.

CO NA TO KOLEGIUM SĘDZIÓW?
IJ7 TYM sezonie piłkarskim nagminnym stało się zjawisko 

nicprzybywania sędziów na spotkania mistrzowskie. 
Brak było arbitra na meczu Kolejarz Darłowo—„Barka" Ko
łobrzeg. Następstwo? Obopólny walkower. Spotkanie mi
strzowskie „Barka"—S nart a Koszalin prowadził sędzia wy
brany za zgodą obu drużyn.

Czas skończyć z partyzancką robotą. Tolerowanie takich 
spraw przynosi szkodę sportowcom.

Kolegium sędziów WKKF winno zająć się „przypadkowy
mi" sędziami, bo wydaje się, że niektórzy z nich noszą legi
tymacje tylko po to, by uzyskać prawo wolnego wstępu na 
imprezy.

A jeśli zdobyli kwalifikacje sędziowskie, powinni poświęcić 
się tej pracy. Tego domagają się sportowcy.

PRZEZ DZIURY W PLOCIE
fi GRODZENIE stadionu koszalińskiej Sparty nie zapobie- 
” ga przedostawaniu się na boisko licznych kibiców. 

IV siatce okalającej obiekt znajdują się dziury, przez które 
łatwo można się przecisnąć.

Jest to dowcipny sposób dostania się na boisko. Warto by 
powiedzieć „gorliwym kibicom", że na boisko prowadzi 
b. dostępna droga od ul. A. Lampe. Omijanie głównego 
wejścia nie świadczy o wyrobieniu' sportowym.

Przyrzeknijmy więc, że od dziś na imprezy wchodzić bę
dziemy bramą stadionu.

Radzie wojewódzkiej ZS Sparta proponujemy, by od po
czty i ul. Racławickiej załatała dziury w plocie.

Na jeziorze Herastra w... Bukareszcie

trzy wieki nie naruszanym stopą ludzką. 
Kupcy omijali te strony; łatwiej im było 
spławiać towary Odrą do Szczecina, łub 
też kierować wozy na' uczęszczany trakt, 
wiodący przez Stargard ku Wielkopol- 
sce.

Ale Dietrich von Barkau nie miał się co 
zastanawiać; wybrał trudną, lecz naj
krótszą drogę. Głosy tysięcy ludzi, skrzyp 
kół, nawoływania dowódców, chrapanie 
koni — cały ten rwetes obijał się o ko
rony buków, płoszył ptactwo. Pół biedy 
z jazdą i pieszymi, ale dla ciężko łado
wanych wozów i wagenburgu trzeba było 
trzebić chaszcze, odrąbywać gałęzie za
gradzające przejście i z dużym wysił
kiem usuwać olbrzymie pnie, zwalone w 
poprzek drogi. Leżały te wiekowe trupy 
pośród młodych pędów, zapomniane, 
przysypane liśćmi I porośnięte mch' 
żałosny obraz starości na mierzwę tylko 
zdatnej.

1 lak nadszedł wieczór, a krańca Buko
wej Puszczy nie było widać. Wódz zwo
łał co przcdniejszych rycerzy oraz kapita
nów zaciężnych i lancknechtów — aby się 
naradzić. Upierali się przy noclegu, choć 
przedkładał im. czym grnzi każrla zwłoka. 
Szwajcarzy wręcz zagrozili odmarszem, 
gdyby nie kazał rozbić obozu. Ze niby 
w boju otrzymują najtrudniejsze zada
nia, a zjeść i wyspać się nie ma kiedy. 
Proponował, aby choć samo rycerstwo 
wysłąć na dąbskie brody, niech strzeże 
przeprawy. Ale dla odmiany panowie 
nie dali zgody na rozdzielenie wojska: 
wierzyli bardziej w armaty, niż w swoje 
kopie i nie kwapili się zbyt do starcia 
z Pomorzanami. Musiał ulec. Zarządził

postój z uczuciem, że zaciska stryczek 
na własnym gardle.

W czasie posiłku książę Jan, czując, że 
dzieje się coś złego, zagadnął go:

— Dlaczego wszyscy tak nalegali?
— Patrz i ucz się — odparł Dietrich 

von Barkau. — Kiedyś słowo księcia albo 
wyznaczonego przezeń wodza było pra
wem. Dziś — przeklete czasy! — taki 
rycerzyna nie respektuje elektorsklch roz
kazów, stawia veto, buntem grozi. Gdzie 
są jego wasalskie obowiązki, pytam! 
Gdzie?

Potrząsnął z wściekłością zaciśniętą 
pięścią, aż książę cofnął instynktownie 
głowę, okrytą gęstymi lokami.

— W mieszku! Jak takiemu brzęknąć 
guldenami pod nosem — wierny jak pies. 
Ale niech tylko poczuje, że w skarbie 
pustki, już węszy za możniejszym pro
tektorem. Ja bym za nieposłuszeństwo 
łby kazał ścinać, obojętnie: graf nie graf. 
Trzeba nam silnej władzy książęcej, ro
zumiesz?

Jan potaknął. Był zdumiony, po raz 
pierwszy widział starego wodza tak pod
nieconego.

— Ile masz lat? — ciągnął dalej Die
trich i dał sobie sam odpowiedź: — Dzie 
wietnaście. Jesteś namiestnikiem Marchii 
Brandenburskiej, wykształconym, peł
nym zapału. A kto tobą rządzi?

Poderwał się na nogi I zaczął liczyć 
z pasją na palcach:

— To obmierzle biskuplsko, Sessel- 
mann, który chce z kraju zrobić klasztor; 
ożenić się bez niego nie możesz, bo wy
znacza co rusz to inny termin ślubu. Bur
mistrz Berlina, ów szerokogęby kupczyk, 
groźbą buntu wymigujący się od płacenia 
ceł. Jeden i drugi kapitan zaciężnych, 
którzy mogą cię zostawić w sztychu, sły
szysz — sztychu, gdy najbardziej bę
dziesz potrzebował wojska, a utytułowa
ni wasale nie raczą się stawić na wezwa
nie. Gdzie twa władza?

(D. e. w.)


